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godz. 10 — jazda szybka męż 
czyzn 10.000 m etrów , jazda f  
figu row a  mężczyzn, f ig u ry  o- /  
bowiązkowe. a

godz. 13 — sla lom  specja lny $ 
mężczyzn. ż

Dwa mecze hokejowe 
Godz. 17 — Kanada — Cze- ^ 

chostowacja. a
Godz. 21 — USA — S zw aj- ^ 

caria (inne drużyny m ają ^ 
w o lny dzień). ^
W yn ik i 3 dnia O lim p ijsk iego  4 

tu rn ie ju  hokejowego 4 
Polska — Szwajcaria 3:6 t  

(1:4, 2:2. 0:0).
Czechosłowacja — Niem cy J 

zach. 6:1. i
Szwecja — Norwegia 4:2. 4
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S kończy się sam ow ola bogaczy
-  mówią mało i średniorolni chłopi z uznaniem witając uchwalę Sejmu 
© kontraktacji i obowiqzkowych dostawach zw ierząt rzeźnych

N apływ ają  m eldunki z przebiegu zebrań gromadzkich, na k tó rych  w dniu 16 bm. chłopi dokładn ie  zapoznali się z uchwa
lą  Sejmu, wprowadzającą nowe korzystne w a run k i k o n tra k ta c ji trzody chlewnej i obowiązek dostawy żywca. Uchwala 
wzbudziła wśród chłopów żywe zainteresowanie. Zabierając glos w  dyskusjach liczni chłop i wy raża li pełne uznanie i poparcie 
dla spraw iedliwego obowiązku dostaw i bardzo korzystnych w arunków  kon tra k tac ji nadwyże k hodowlanych.

: *
B y ł lu ty  1951 rok

Nad kontynentam i zagęszczały się chmury  
imperia l istycznych przygotowań wojennych. 
Coraz głośniej i jaw n ie j  przygotowywali, się 
podpalacze świata do odrodzenia h it lerowskie j  
i japońskie j napastniczej armii.

Amerykańscy napastnicy prowadz il i  nadal 
krw aw ą wojnę przeciwko narodowi koreań
skiemu, ukryw ając  bezprawie pod flagą ONZ,  
oskarżając o napastnicze zamiary Chiny L u 
dowe, przeciw k tórym  sami w yb ra l i  się, t ra k 
tu jąc planowane zagrabienie Kore i — za 
wstęp do dalszych napaści.

B y ł  lu ty  1951 rok. W Berl in ie obradowała  
Światowa Rada Pokoju  — powołana do życia 
przez m il iony prostych ludzi. By kierowała  
ich walką przeciw wrogom ludzkości o u t rw a 
lenie pokoju.

17 lutego, we wszystkich krańcach świata, 
m il iony  prostych, ludzi dowiedziały się o pe ł
nych p rawdy napawających otuchą, daleko
wzrocznych, mądrych, jasnych słowach w ie l
kiego S T A L IN A , wodza całej postępowej 
ludzkości, niestrudzonego szermierza i chorą
żego Światowego Obozu Pokoju. S T A L IN  
w  rozmowie przeprowadzonej z koresponden
tem „P raw dy"  zdemaskował z całą mocą wo
jenne plany imperia listów, ich zbrodniczość, 
ich przewrotność i  wskazał narodom drogę 
do utrwalenia pokoju.

„Pokó j będzie zachowany i utrwa lony, jeże!i 
narody ujmą w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą b ron i ły  je j  do końca" — te sło
wa to w. S T A L IN A  stały się wytyczną dzia- , 
lania dla m il ionów  ludzi na całym  i  tniecie.

M in iony rok pokazał, że narody coraz 
jaśnie j rozumieją, iż losy pokoju leżą w  ich 
rękach i coraz zdecydowaniej przeciwstawia ją  
się oszustwu imperia listycznemu, że coraz 
t rudn ie j jest imperia l istom rozkręcać machinę 
w o jny  i rządzić narodami za pomocą szan
tażu i hęzpruwią.

600 m il ionów podpisów pod apelem. Świato
we j Rady Pokoju o Pakt Pokoju  — rosnąca 
z dnia na dzień walka narodowo-wyzwoleń
cza w  Vietnamie. w Surmie. Indiach. M ala
jach, potężny z ryw  ludów Iranu i  Egiptu, 
Tunisu i  Maroka o zrzucenie ' imperia l is tycz
nego jarzma  — są tego wym ow nym i świa
dectwami.

Niepowodzenie dyplomacji amerykańskie j 
na V I  sesji ONZ, k tó re j przebieg poniekąd 
odzwierciedli ł  porażki amerykańskich podźe-

W gromadzie B arlom ino w  ( narodu, a n iektórzy chłopi 
pow. wejherow skim  na zebranie j chcieliby dać ja k  na jm n ie j. Ra-
przyszło rów nież w iele kobiet j zew budujem y, to razem musi- 
W dyskusji zabrała* m in, głos ; my pracować i równo spełniaj* 
M onika W estfal, średniorolna j my swoje obow iązki“ ,

. . , , . . .  . chłopka, która już zakon trak  to I W 3 tys. gromad woj. łódz-
i 1j w a ł a  na swej gospodarce 3 kiego, w których odbyty się spe

........  ......   "  ’ tuczn iki, zaś po zapoznaniu się j cja lne zebrania poświęcone o-
z treścią ostatn iej uchwały Sej- | m ów ien iu ustawy, chłopi pod- 
mu postanowiła podwoić hodo | kreśla ii, że nowe w a runk i kon- 
wlę. ! tra k ta e ji i obowiązek dostawy

„Jest już  najwyższy czas. — żywca stanowią trw a łą  podsta- 
powiedziała ona — żeby skoń- j wę dla rozw oju hodow li w każ- 
czyło się to, co się działo Śred- ; dym  gospodarstwie, 
niak. dobry gospodarz i obywa- | M  in  na zebraniu grom adz- 
tel kon traktow a ł 3. albo 6 i w ię 

. , , cej sztuk a w ie lu bogaczy się- I łódzki, rozw inęła
niemieckiego, żądające ustąpienia „rządu' j dzjafo sobie na swoich 40 ha i 1 na temat opłacalności hodow li 
w o jny  i rem il i taryzacji,  zadające pokoju  | 1ak chcie,i to zakon trak tow a li; Średniorolna gospodyni, SU- 
i  jedności dla Niemiec, do które j drogę wska- j ^w je szt u^ i a resztę bodowa j nlsława Kowalska, oświadczyła: 
żuje NRD. .. j l j  dla siebie i na spekulację. „Ja mam w chlewie 5 tuczni-

Bohaterska'k lasa  robotnicza Vrancjx jedno- ; .Bardzo jesteśmy Państwu j ków, a wszystkie zakontrakto- 
czy wokó ł siebie wszystkich, k tó rym  droga , ięezni za. tę uchwałę nie t y l - ! wane Tak rozumiem swoje o- 
jest wolność i  niepodległość I  rancji , wssyst- | jî0  zg ¡{0rZy^cj. ja k ie nam ona : bow iązki wobec naszego Pań- 
kich uczciwych Francuzów, których  suintent« | ale ( ' 7-a to ¿e jesj sora- ! stwa, w k tó rym  korzystam  z
nie zdoła iagłńszyć. brzęk dolara, k rzyk i  | „,S7̂ efkicli
i  szantaż achesonowskich naganiaczy. „We

V?
W

gaczy wojennych ha święcie, gdy m imo b ru 
talnego nacisku Achesonów, liczne delegacie 
odmawiały swego poparcia dolarowej polityce  j 
przygotowań wojennych i rozrostu napięcia 
międzynarodowego — są również tego w y 
m ow nym  śuńadectwem.

Coraz t rudn ie j jest imperia listom rozkręcać 
machinę wo jny  — m ów i o tym  wzrastający 
opór narodów przeciwko odbudowie W ehr
machtu. W bojowym proteście przeciw odro
dzeniu Wehrmachtu jednoczą się w  Niem
czech zachodnich szerokie wars twy narodu.

„Ż ó łć  się we mnie przelewa
ła — m ów iła  daiej Kowalska — 
kiedy w idzia łam , jak tak i M a
cie jewski k tó ry  ma dwa razy

m otu ly , są zadowoleni z w p ro * 
wadzenia nowego systemu kon< 
tra k ta e ji i obow iązkowych do
staw żywca

In n i uczestnicy zebrania rów  
nież w yraża li zadowolenie z u - 
stawy sejm owej, postanaw ia jąc 
wyw iązać się ze swych obo

rę kształcą się w  miastach 
Ale teraz będzie spraw ie
d liw ie  Ja swoje tuczn ik i
odstaw ię w term in ie , ale i Ma- w iązków jak najwcześniej. W  

i więcej ziemi ode mnie, sam nie c ie jew ski będzie musiał sprze- ten sposób odpowiedzieli oni na
kon traktow a ł i jeszcze innych • dać tyle, ile mu wyznaczą, dla wezwanie sąsiedniej grom ady

; od tego odmawiał. Dla kogo hu tn ików , w łókn ia rzy  i gó rn i- Zakrzewo o podjęcie współ za-
; chował M aciejewski swe św i- ków. dla naszej Polski — co w odnictwa w term inow ych do -
niaki? Na pewno nie dla ro nam rośnie w oczach“ . stawach i ponadplanowej ko n -

1 botn ików  i naszych dzjeci. k tó - Chlopi z Dusznik, w pow. Sza tra k ta e ji trzody chlewnej.

k im  w Brużycy W ie lk ie j, pow
się dyskusja

w ied liw a dla wszystkich — po- ’ w ie lk ich  praw obywate lskich 
w iedziała ona — Nareszcie ! Ten obowiązek, jak i teraz mamy
skończyła się kułacka samowola \ wypełn ić jest ła tw y  kiedy się /  
— „ ja k  nie będę chciał — to nie j dobrze gospodaruje. A przy tym  
sprzedam Państwu“ . Dlaczego ! przysparza to nam sporo pienię- 
robotnicy ty le z siebie dają dla i dzy".

Franc j i wybuchła rebelia, przeciwko amery
kańskim planom zbro jen iowym“ — oto jak  
ocenia swą porażkę Waszyngton to „W a ll -  
Street Journal", organie monopolistów ame
rykańskich  — porażkę, które j odbiciem stal 
się przebieg debaty nad sprawą „a rm i i  euro
pe jsk ie j“  we Francuskim Zgromadzeniu Na
rodowym.

Coraz trudn ie j jest realizować im per ia l i 
stom ich plany zbrojeń. Narody coraz bar
dziej zdecydowanie odmawiają tym planom  
swego poparcia.

Narody, m il iony prostych ludzi na całym  j 
świacie coraz lepiej widzą,'ze jedyna d roga— |
droga utrwalenia pokoju  — jest to droga j 17 bm. rozpoczęła w W ar- ' biorą udzia ł pracow nicy ro ln i- 
wskazana przez Generalissimusa Stalina- , — | SMwie obrady 3-dniowa nar,i~ j czych ins ty tu tów  naukowych. 
droga wiodącą do zawarcia paktu pokoju ; ja  aktyw u naukowego i gospo- I profesorowie wyższych uczelni 
miedzy 5 wie lk im i mocarstwami, do rozbro- i darczego, poświęcona zagadnie- Obok naukowców w naradzie 
jenia i zakazu broni atomowej, do współgra-  ! n jom paszowym. biorą udział przodujący ro ln i
cy miedzy narodami i obrony suwerenności j tsTa naradę p rzyb y li: w icepre- [ cy,
Herodom. Narody coraz powszechniej udzie- j m ier ChelehoWski, min. K o i- Celem narady jest omówienie 
ła ją swego poparcia Stalinowskie j poli tyce  j nictw a Dąb-Rociol. m in ister sprawy właściwego w ykorzy- 
poko.ju i coraz energiczniej walczą .o to, by • Leśnictwa Podedworny, wice- : stania wszystkich posiadanych 
ująć losy pokoju w swe własne ręce, a tym  j m in is te r Rolnictwa. Rzendow- w kraju, a dotychczas niezupel-

Nad projektem Konstytucji
ci

i; i ßÜBÖf Big- j CHŁOP
„Podstawę obecnej władzy ludowej w  Polsce stanowi 

sojusz klasy robotniczej : chłopstwem pracujzcym W sojuszu 
tym rola kierownicza należy do klasy  ro b o tn icze j ja k o  przo
dującej klasy społeczeństwa, opierające) się na re w o lu cy j
nym dorobku polskiego 1 międzynarodowego rucha robotni- 
czeao. na historycznych doświadczeniach zwycięskiego ? 
budownictwa socjalistycznego w Związku Socjalistycznych i 
Republik Radzieckich. w pierwszym państwie robotników  « 
i ch łopom"  (Ze wstępu do P ro jektu  K on s ty tu c ji Polskie j ? 
Rzeczypospolitej Ludowej). i

Marcsda krajow ego aktyw u  
naukowego i gospodarczego

w  sp raw ie

4
à „Chłop, tnteliyent 1 robotnik Są, liczne strajki 1 manifestacje. prole*
4 to trzej naturalni przy mier żeńcyi stujace przeciwko wyzyskowi kapita
4 którychhistoriaZ IIIOSZa do zjeduo listyczurnio prowad/ii’ agitacłę mas
A czeitia sif* w jednącałość jeśli nierobotniczy cli i ludu wiejskiego —r chcą oni raremlubjedlen po diuvjuni porywali do walki proletaria!! mej-
4 być zrniażdżcuiipr/ezyvspólnvch wro -ki i wiejski
4 V*ó\v“ - tak pisal iJnia li) września W yya'ce tej krzepi sojuszrobot*
i 1927 roki1 „Rohfrtiiiki Chłop dwu; niczo chłop>k:i lunami;.1 sieon we
r tygodniks polec;z. u ypr• lityczne i li- wspólnej celi vyie/ienuei dziaiac/y
4 teracki. robotniczych 1 chłopskich nabie
4 Współ nym w my jem t<abotuika 1 prarai >iK podczais w pótn\ch aikt ji »
1 cu jąceyochłopaby li;« i jest burżnamanifestacji przc, iw ko ôyvczesuy m
f zja Wspólnymwrojíiem b*. łv sana hurtu tzvjnym r/adon» ( inw ro
4 cyjno faszystę> w s k iierzadv Piłsod. ku 19(7 robotnicy łódzcy po parli
4 skiego Polityceów'«.zesnveh •rządówstraik chłopówk‘.órz\ pr«»testowałi
,nrzeclwsia w i a I asic om»■de yvszvsikimprzeciwko rnjninysaniu wsi pr/e/ »»•
rklas» robotnicza. Pobotnicy. p.»d; strój kapiteli -tyczny — podobnych
4przewodnictwemKPP. oryanizoyvali iakcji było wicU- ) ■

Przemysłu nie w ykorzystyw anych rezerwzabezpieczyć pokćt. W swe i walce o pokój. | sfci, w icem in ister
swe uczucia, myśli i s p o j r z e n ie  k ie ru ją  kv  j Rolnego, D om ański k ie row n ik  i paszowych dla dalszego, szyb- 
ostoi pokoju i. wolności narodów — Związko-  i W ydzia łu Rolnego KC PZPR. j kiego podniesienia stanu bodo
wi, Radzieckiemu, ku kra jom de m o k ra c j i : Psz.czólkowski, prezes CUSiK. w li. Narada opracuje praktycz- 
ludowej budującym socjalizm  — ku tym  j M ie rzw ińsk i, przedstaw iciele • ne sposoby wykorzystania re- 
siłom, k tórych rosnąca z dnia na dzień potęga | M in is ters tw a Szkoln ictwa W yż- | zerw paszowych. 
służy w ie lk ie j  sprawie u trwa len ia pokoju, i szego, ZSCh i ZMP. W  naradzie 1 O brady trw a ją .

Z honorem wykonać
wyfaśnianiai rea lizow ania  

obowiązku dostawy
Rarllo i prasa, całego k ra 

ju  podały wiadomość, o 
wejściu w życie nowej t i
ste w y w prowadzającej obo 
yi- iązek sprzedaży państwu 
żywca i określa jące j nowe 
zasady kon tra k tac ji.

Przed aktyw em  grom adz
kim , a więc i przed a k ty 
wem ZM P na wsi stanęło 
nowe zadanie: doprowadzić 
do świadomości «nas ch łop
skich treść i cel te j usta
wy, zm obilizować masy 
chłopskie do sprawnego i 
rzetelnego wykon y wan i a 
postanowień le j uchwały.

Jaki jest podstawowy w a
runek, k tó ry  spełnić muszą 
towarzysze — zetempowoy 
— by z honorem wyw iązać 
się z zadania ja k ie  staw ia 
przed n im i P a rtia  i Rząd?

Podstawowym  i niezbęd
nym  w arunkiem  jest zro
zumienie samemu o lb rzy
miego znaczenia te j uchwa
ły  dla całego naszego na
rodu. M ów iąc zaś szcze
gó łow ie j: niezbędnym jest, 
by młodzież m iast i wsi 
ZM P-owcy, jasno zdawała 
sobie sprawę .— by później 
móc w yjaśn ić innym  — że 
ustawa ta, stanowiąca n ie 
zbędny tila  dalszego, po
myślnego rozw oju naszego 
socjalistycznego budow ni
ctwa k rok  — wydana zo
stała z uwzględnieniem  in 
teresów tak robotn ików  
ja k  i chłopów, zrodziła się 
tak z potrzeb naszego prze
m ysłu ja k  i z potrzeb na
szego ro ln ic tw a , ie  zabez
pieczając interesy państwa 
działa ona w interesie 
wszystkich jego obywate li.

Dla każdego jest jasne, 
że nasze ro ln ic tw o  w ogóle 
a w szczególności w dziedzi 
nie hodow li pozostało da
leko w tyle. poza in nym i 
dziedzinam i życia gospo
darczego. Stan ten powo
dował. że do m iast wpłynęła 
niniejsza ilość mięsa i jego 
przetw orów  niż tego po
trzebowała ludność tych 
m iast. Na trudnościach 
tych zaczęli żerować speku
lanci i paskarze. Zaczęli oni

pobierać nadm ierne reny 
za mięso, w yw o ływ a li 
wśród chłopów panikę 
spraw ia jąc, że chłopi 
n ie jednokro tn ie  zaniedby
w a li hodowlę, wpadali 
w  zależność od spekulan
tów i ku łaków . Stan ten 
w p ływ a ł n ie jednokro tn ie  
nawet na zaburzenia w pro 
d u k c ji przem ysłowej, co z 
kolei ham owało rozw ój ro l
n ic tw a śe'ś)e uzależniony 
od rozw oju przemysłu.

Doświadczenie skupu zbo
ża wykazało, że w prow a
dzenie obow iązkowych do
staw w, połączeniu z sze
regiem środków dodatko
wo zabezpieczających roz
w ó j gospodarki ro lne j sku
tecznie przeciwdzia ła ku - 
łacko - spekułanckim  ele
mentom, osłabia je  i izo lu
je. wzmacnia spójnię po
między chłopem p racu ją 
cym a klasą robotniczą, po
maga w planowaniu gospo
da rk i ogóinopaństwowej.

Ustawa nakładająca na 
poszczególne gospodarstwa 
obowiązek dostarczenia w 
ciągu roku określonej ilości 
żywca, podyktowana jest 
troską o polepszenie zaopa
trzenia w mięso ludno
ści p racującej miast, klasy 
robotniczej. Z d ru g ie j zaś 
strony przez system prem ii 
za term inow e dostarczenie 
obow iązkowych dostaw, 
przez nowe dodatkowe ko
rzyści dla kon traktu jących
— stanow i poważny bodziec 
dla wzmożenia i rozw oju 
hodowli.

Jest faktem , że znaczna
— niemal t* zecia część go
spodarstw ro lnych — to zn. 
m ilion  — przed wejściem 
w  życie us taw y o obowiąz
ku sprzedaży państwu 0 - 
krcśione j ilości żywca u- 
chyla ła się od k o n tra k ta c ji 
trzody wdając sie n iejedno
kro tn ie  w handel ze spe
ku lan tam i i pasbarzami 
pogłębiając tym  samym 
trudności na rynku  mięs
nym. Pbważną część łych 
gospodarstw stanow iły go
spodarstwa kułackie.

Ustawa ustalająca obo
wiązek powszechnej sprze
daży państwu określonej 
ilości żywca w zależności 
od tego ile  kto posiada he
k ta rów  użytków, rozkłada 
spraw ied liw ie  obow iązki w 
te j dziedzinie na wszyst
k ich ro ln ików .

Obowiązkiem chłopa jest 
zaopatrywać miasto w p ro
du k ty  gospodarstwa w ie j
skiego w te j liczbie w m ię
so. Ten obowiązek ciąży 
na wszystkich chłopach i 
nie ma żadnego uzasadnie
nia by patrzeć przez palce 
na to, ja k  obok św iadom ej 
części wsi, k tóra w yw iązu 
je się z tego obowiązku, 
is tn ie je  nadal część wsi — 
przeważnie ku łacy i ich so
jusznicy w sze lk im i sposo
bam i starający się od tego 
obowiązku w ykp ić. Ustawa 
un iem ożliw ia  im  to, a za 
złośliwe uchylanie sie od 
tego obowiązku przew iduje 
surowe kary.

W ciągnięcie przez ustawę 
do sprzedaży państwu o- 
kreś lonej ilości mięsa tych 
gospodarstw, które  do tych
czas sie od tego uchyla ły, 
pozwoliło  na wyznaczenie 
n isk ie j norm y sprzedaży 
mięsa z ha użytków , k tó ra  
wynosi od 20 do 40 kg w 
zależności od powiatu. N o r
ma ta jest całkow icie  w y 
konalna i znaczna część 
ro ln ikó w  po w ykonaniu u- 
sławowego obowiązku bę
dzie mogła dobrowolnie 
kon traktow ać nadw yżki o- 
siągając dodatkowe korzy
ści przewidziane, ustawą. 
Korzyści te jak  w yn ika  z 
ustawy są tak znaczne (4 
kg. węgla. 0,8 kg. paszy 
treściwej, 30 proc. prem ii 
pieniężnej za każdy kg do
starczonego żywca, znaczne 
ulg i w podatku), że n iew ą t
p liw ie  zachęcą do szerokie
go rozw oju kon tra k tac ji, a 
więc do stałego podnosze
nia korzystne j dła chłopa 
pracującego gospodarki ho
dowlanej.

Ustawa o obowiązku 
sprzedaży państwu żywca

stanow i więc dalszy k rok  
w k ie run ku  polepszenia sy
tua c ji mas pracujących w 
mieście i na wsi, przyczy
nia się do ściślejszego je 
szcze powiązania p rodukc ji 
naszego ro ln ic tw a  z potrze
bami naszego rosnącego 
stale socjalistycznego prze
mysłu. którego pom yślny 
rozw ój stwarza podstawy 
pod przyszły dobrobyt 
wszystkich obyw a te li na
szego państwa.

Nowy system zabezpie
czenia dostaw i k o n tra k 
tac ji żywca wydany w In te
resie robotn ików , chłopów, i 
całego naszego państwa ze. 
zrozumieniem i uznaniem 
przy jm ą masy pracujące 
Polski.

W idzieć w  nim  będą je 
szcze jeden prze jaw  trosk i 
państwa o interesy swoich 
obywate li, jeszcze jeden 
czynnik umocnienia tego 
państwa, czynnik zacieśnia
nia bratn iego sojuszu m ię 
dzy robo tn ikam i i chłopa
mi.

Są jednak tacy, k tó rzy  z 
nienaw iścią p rzy jm u ją  no
wą ustawę i czynić będą 
wszystko, by u trudn ić  w pro 
wadzenie te j ustawy w  ży 
cie.

Są to spekulanci i kom 
binatorzy, k tó rzy  pogłębia
jąc nasze trudności na od
cinku hodow li okrada li ro 
botn ika z żywności, szerzyli 
panikę wśród chłopów usi
łu jąc ich odwieść od hodo
w li — wszystko to w celu 
powiększenia swoich b ru d 
nych, zysków, w celu za
szkodzenia interesom mas 
pracujących w Pcłsre.

Są to kułacy i ich po
plecznicy, którzy łącząc się 
ze spekulantam i i paska- 
rzami w nienawiści do w ła 
dzy ludow ej s tanow ili ria 
wsi główną ich oporę we
spół z n im i szerzyli p lo tk i 
stara li się podrywać zau
fanie do k o n tra k ta c ji wśród 
chłopów, sabotowali wyko 
nyw anie swoich obowiąz
ków.

Są to im peria liśc i zagra
niczni, dzia ła jący często 
przy pomocy swoich agen
tów w k ra ju , którzy pokła
dając nadzieję w' dyw e r
sy jne j działalności speku
lantów i ku łaków , liczą na 
to. że k ra j nasz nic da so
bie rady z trudnościam i w 
dziedzinie zaopatrzenia lu d 
ności w mięso i inną żyw'- 
ność, że osłabnie tempo 
rozwoju naszego k ra ju .

Nowa ustawa stanowi po
tężny cios dla tych wszyst
kich, którzy wiązali swoje 
nadzieję z naszymi trudno
ściami w tej dziedzinie.

Pamiętać jednak musimy, 
że w'rńg ule omieszka uczy
nić wszystkiego, by utrud
nić wejście tej ustawy w 
życie, fałszywie tłumaczyć 
je j treść, próbować siać pa
nikę i zamęt,

Tym bardziej więe wzmóc 
muszą swoje wysiłki ZM P- 
owcy, młodzież wiejska, by 
prawdę o tej ustawie prze
nieść jak najszybciej do 
•mas chłopskich.

Młodzi agitatorzy wyko
rzystując wszystkie najlep
sze doświadczenia w akcji 
skupu zboża powinni na 
każdym Uroku, przy każdej 
okazji, na zebraniach i 
zwykłych rozmowach, w 
domu rodzinnym i podczas 
odwiedzin o sąsiada — tłu 
maezyć sens tej ustawy, jej 
wielkie znaczenie dla całe
go narodu.

ZMP-owcy powinni być 
tymi, którzy na zebraniach 
gromadzkich pierwsi zabio
rą glos zachęcając do szyb
kiego i terminowego ułoże
nia planu gromadzkiego. 
Obowiązkiem młodzieży 
jest demaskowanie z caią 
bezwzględnością wrogie ku 
łąckie plotki, natychmia
stowa działalność przeciw
ko wszelkim próbom siania 
zamętu ria w-si.

Poważne zadanie stoi 
przed młodzieżą w iejską, 
przed organizacją ZMP.

Młodzież uczyni wszyst
ko, by zadanie to wykonać 
z honorem.
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 ̂ Świadom znaczenia sojuszu robot* 
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j ywdainośc (\a fotografii prawej tra 
f siment nowoczesnej roszarnf Ino. w 
 ̂którei i ias7\nv zastepoia uciążliwą 

a prace kobiet wiejskich)
¡świadomi tego równłeZ członko 

f wie spółdzielń* produkcyjnej Biel 
 ̂brandowo pow Skórcz « woj arian 
i skini którzy odstawiając manlfesta- 
 ̂cyinie zboże wypisali na swoich 
f trsmspfłrentoch: X  -f ść nr/odowni-
A kom pracy - bohaterom b dow- 
/ nictwa socjalistycznego“ Wiedzą 
i oni. że dcieki pracy robotnika, 
ich spółdzielnia test zaopatrzona w

* nowoczesne tnaszynv traktory lip 
4I że dzieli* córa/ to nowocześniejszym 
> nar/ed iom podnosi sie wydajność
Ich pracy podnosi *.!<» wysokość Ich

* do:ó>vkł obrachunkowej - rośnie 
i  ilość chleba, którego dostarcza mia-
i s,u-
i
i
*  
i  
4 
ł  
ł
4
4 
4 
4 
4 
i  
4 
4 
4\
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
ą

Po w yzw oleniu sofo«? robotniczo- 
chłopski stal sie podstawą \yladzy 
ludow ej w naszym kraiu ^  bez po 
średniei twórcze'* pracy w t rw a j) '  
rot je../cze walce przeciwko nled-.i- 
b tkom wyzyskiwaczy w nuescle 1 na 
yysl -  nabierał on cota# w e k s /e t  
spoistości coraz większej silv H' 
oparciu o ten sojusz w zrasta gospo
darczy poziom naszej u s | -  w zra 
sta stopa życiowa ludności p racu ją
cej

W oparciu o ten sojusz w jednym  
tylko roku IfłSO zelektryfikow ano  
I.0it9 grom ad -  tj nieom alże tyle 
ile w ciągli całego dwudziestolecia  
Polski sanacyjnej Ponadto 270 Po 
w iatowych Ośrodków Maszynowych  
pracujp już w całej Polsce a liczba 
leli w zrasta z dnia na dzień tak sa
rn 1 jak liczba traktoroyv których w 
roku I9“0 mieliśm y 455 a obecnie 
¡::ż około 5 port Wic< poKka zuży wa 
dziś przecleinie przeszło dwa razy  
t \|o  nawozów sztucznych, ile przed 
wojną.
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Polska Rzeczpospolita Ludotca 
otacza opieką pionierów postępu

Czytałem  w  różnych gazetach 
Jak starsi m łodsi robotn icy 
m ów ią  o pro jekc ie  K on s ty tu 
c ji.

Już to  samo świadczy, te  w ie 
le  dziś m am y do powiedzenia w  
państw ie, m y —  robo tn icy ; przed 
w o jn ą  n ik t  nas o zdanie n ie  p y 
ta ł.

I  ja  w ięc chcę powiedzieć, co 
m yślę o pro jekc ie  naszej K on
s ty tu c ji.

Jako racjonalizator specjalną

uwagę zwróciłem na artykuł 
65, w  którym jest mowa, że 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
otacza szczególną opieką pionie
rów postępu technicznego ra 
cjonalizatorów i wynalazców.

Ja w  Zakładach Chemicznych 
w Oświęcimiu dokonałem  trzech 
usprawnień. Pracowałem nad 
nimi, bo czuję się odpowiedzial
ny za to, aby produkcja nasze
go zakładu by ła  jak  najlepsza. 
Państwo Ludowe otoczyło mnie

opieką i dopomaga m l w  da l
szej p racy nad sobą.

Skierowano mnie na kurs, 
gdzie wiele się nauczyłem. M am  
dyplom racjonalizatora 1 Jestem 
członkiem klubu. Dwukrotnie 
otrzymałem premię. Dostałem 
mieszkanie w  nowym osiedlu 
robotniczym.

Będę pracował, aby dokonać 
dalszych uspraw nień i  ty m  przy 
czynić się do rozw oju  P o lsk i 
Ludowej.

-  z n a n y  a k t o r  T a d e u s z  F i je w s k i

Konstytucja ludzkiego szczęścia
Tadeusz Fijewski jest znanym polskim aktorem. Po wojnie występował w film ie  

„Ulica Graniczna“, grał z dużym po wodze iiem w  sztukach: „1000 walecznych", „Je- 
gor Bułyczow i inni", „Sułkowski“. Jest artystą radiowego teatru „Eterek“.

Ostatnio T. Fijewski występuje w  sztuce „Odezwa na murze“ —  Swierczyńskiej, 
granej w  Państwowym Teatrze Narodowym w  Warszawie.

N ie  jestem  p raw n ik iem , nie 
m am  zm ysłu analitycznego pa
rag ra fów  ustawowych, ale jed 
no zrozum iałem : masy p racu ją 
ce P o lsk i m a ją  prawa, o k tó re  
ty le  w ieków  k rw a w o  walczy 
ludzkość.

Po przeczytaniu p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji stanęły m i przed o - 
czyma ciężkie la ta  przeszłości 
—  gromada lu dz i różnego w ie 
k u  i  p łc i w  dwóch m ałych Iz
bach, w  k tó rych  m ieszkaliśm y. 
B y ło  ciasno. Spanie — na tak  
zwanej „podłodze“ , głód...

Droga, ja ką  przeszedłem do 
dziś, n ie  należała do n a jła tw ie j
szych. Już ja k o  dziesięcio letn i 
chłopak zacząłem pracować i  
zarabiać w  teatrze. M oja  p ie rw 
sza ro la  polegała na... noszeniu 
brzucha otyłego lekarza, w  
sztuce „C h o ry  z u ro je n ia “ , gra
ne j w  W arszawie, a reżysero
w ane j przez Zelwerow icza.

Swoją m łodzieńczą ka rie rę
sceniczną zacząłem w  Teatrze 
Polskim , oczyw iście ze szkodą 
dla nauki.

Ja —  byłem  n iep rzytom ny 1 
oczarowany sceną, m oja  m atka 
—  szczęśliwa, że może spłacić 
d ług i w  sk lep iku  1 da le j śm iało 
„k redy tow ać“ .

Będąc m łody m yśla łem  o 
„uczciwszej p racy“  — (dawniej 
tak ie  by ło  m niem anie o pracy 
aktora), ale tea tr pochłonął 
m nie i  w szystkie trudności sta
w iane m i przez ówczesnych lu 
dzi tea tru  pokonałem.

P ro je k t K on s ty tu c ji zapew
n ia  obyw ate lom  P olsk i praw o 
do pracy, praw o do wypoczyn
ku. M ó j o jciec —  m alarz poko
jow y, pracow ał dorywczo i  ty l
ko w  sezonie. Wypoczynek... nie 
m ia ł go w e w łaśc iw ym  tego 
słowa znaczeniu n igdy.

Gdybyż ustaw y te istniały 30 
la t temu, jakże inaczej potoczy
ły b y  się losy moje, m oich n a j
bliższych i  tysięcy innych, k tó 
rzy  ż y li w  po tw ornych w a ru n 
kach, nie m ając środków  dla 
norm alnego u trzym an ia  się, nie 
m ając m ożliwości na leczenie 
w y n ik ły c h  stąd chorób. Ale to 
jes t ta cena, k tó rą  p ła c ili 
wszyscy ludzie w yzysk iw an i 
przez system kap ita lis tyczny. 
Diatego czuję entuzjastyczną 
radość, że na straży twórczego 
i spokojnego życia obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej stać będzie Konstytucja 
— Konstytucja ludzkiego szczę
ścia.

Nie udało mi się un iknąć pa
tosu w  swej wypow iedzi, ale i 
chw ile , w  k tó rych  ży jem y i  zda
rzenia, k tó rych  jesteśmy św iad
ka m i są pełne najlepszego, h i
storycznego patosu.

Najlepsi w nauce otrzymujq nagrody

W szkołach podstav>o*vych i  średnich ogólnokształcących, zawodowych  1 l iceach pedagogi
cznych zakończyło  się półrocze. Na zebraniach ZM P-owsk ich  oraz na naradach p ro d u kcy j
nych oceniają uczniow ie swoje dotychczasowe w y n ik i. Najlepsi  —  przodujący w  nauce i  pracy  
społecznej o trzym u ją  nagrody.

Na zdjęciu : Uczniow ie Szkoły Ogólnokształcącej TPD na Żoliborzu w  W arszawie, przo
du jący w  nauce, pracy  społecznej i  sporcie o trzym u ją  nagrody.  CAF Foto Z. W dow ińśk i

Pierwszy w  k ra ju  6-osobowy zespól mechanicznego tynkow a
nia został zorganizowany w  W arszawskim  Zjednoczeniu B u 
dow n ictw a Przemysłowego n r 2. Od lew e j: Tadeusz K a ro lak  

i  Józef B rodowski. C A F

0 1  proc. wzrośnie w roku bieżącym
produkcja polskiego  

przemysłu motoryzacyjnego
W  1952 r. ogólna produkcja  

polskiego przem ysłu m otoryza
cyjnego wzrośnie o 68 procent 
w  stosunku do roku  ub.

Szczególnie szybki wzrost 
\ p rzew idu je  p lan dla p ro du kc ji 
j trzy  i  pó ł tonowych ciężarówek 
I po lsk ie j k o n s tru k c ji „Star-20“. 
j W  br. Zakłady Starachowickie 

dostarczą naszej gospodarce 
p raw ie  3 -k ro tn ie  w ięcej cięża
rów ek n iż  w  roku  ub.

Również w  tym roku  w y
puszczone zostaną na rynek  k ra 
jo w y  samochody ciągn ikow e z 
przyczepami o nośności 6 ton 
na podwoziu „S tar-20“ . Ich 
seryjna produkc ja  ruszy jeszcze 
w roku bieżącym. Duże usługi 
odda w  budow n ic tw ie  i  p rzy  
robotach ziem nych oparta na 
podwoziu „S tar-20“  w yw ro tka , 
przeznaczona do przewozu m a
te r ia łó w  sypkich. P rodukcja  
w yw ro te k  rozpocznie się ró w 
nież w  br. Ponadto rozpocznie 
się też seryjna produkcja auto
busów „Siar-59“.

Fabryka Samochodów Osobo
wych na Żeran iu zm ontu je o 
50 procent w ięcej samochodów 
M -20 W arszawa niż to  p rzew i
dziane by ło  p ie rw o tn ie  dla 1952 
roku  w  P lanie 6 -le tn im . Dalsza

rozbudowa Zakładów  na Żera
n iu  u m o ż liw i rów nież przystą
pienie do p ro d u kc ji n iek tó rych  
części samochodowych. W  br. 
uruchom i się ca łkow ic ie  dział 
spawalniczy tych  zakładów.

Rosnące potrzeby naszego ro l
n ic tw a  postaw iły  przed przem y
słem m otoryzacyjnym  zadanie 
zwiększenia p ro d u kc ji c iągn i
ków  „U rsus“ . W  br. zakłady te 
w yp rod uku ją  o 41,2 proc. cią
gn ików  w ięcej, n iż w  ub. roku. 
Dużą wagę położono również na 
zwiększenie p ro d u k c ji części 
zam iennych do ciągn ika „U r 
sus“ .

Dla um ożliw ien ia  realizacji 
tych  zamierzeń Zak łady „U r 
sus“  w  ostatn ich miesiącach 
ubiegłego roku  w p row adz iły  
nowe m etody p rodukc ji, a 
m. in . tzw . gniazda obróbcze.

P rodukcja  po lskich m otocyk li 
SHL-125 wzrośnie w  porów na
n iu  z ub. rok iem  o 34 proc., 
p rzy  czym wzrośnie rów nież 
p rodukc ja  części zam iennych do 
tego m otocykla  o około 25 proc.

W ie lk i wzrost p ro d u k c ji 
p rzew idziany jest w  dziale ro 
werów . Przem ysł ten w yp rod u 
k u je  w  br. o 90,4 proc. row erów  
w ięcej n iż  w  ub. roku.

W  f O  -  f e c i e  f» J P R

Robotnicy meldują
o wykonaniu swych zobowiązań

W  akademiach, otwartych zebraniach podstawowych organizacji PZPR, we wszystkich uro
czystościach poświęconych uczczeniu 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej biorą 
masowy udział —  obok członków PZPR —  bezpartyjni. Liczne wypowiedzi, zobowiązania 
i  meldunki o ich wykonaniu mówią o tym, jak  drogą masom pracującym jest Partia, która po
prowadziła lud do wyzwolenia narodowego 1 społecznego, mówią o skupieniu się najszerszych 
mas wokół Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która kontynuując dzieło PPR, prowadzi 
naród po drodze pokoju i szczęścia.

Na o tw a rtym  zebraniu pod
stawowej organ izacji PZPR 
p rzy  warsztatach transfo rm a to
row ych  Z jedn. Energetycznego 
O kręgu Szczecińskiego przema
w ia ł m. in . p rzodow nik pracy, j 
brygadzista dz ia łu  m echanicz
nego, A leksander Grazanow, 
k tó ry  w a lczy ł w  szeregach 
G w a rd ii Ludow ej początkowo 
w  okolicach W arszawy, później 
ko ło  Radomia. „G dy w okó ł w a l
czącej z okupantem  G w a rd ii 
Ludow e j zaczęli się coraz bar
dziej skupiać wszyscy ci, k tó 
rzy  pragnę li p raw dziw e j w a lk i 
z okupantem  — pow iedzia ł 
on —  reakcyjne k ie row n ic tw o 
A K  i  NSZ rozpoczęło w a lkę  z 
nam i. W ie lu  dobrych tow a rzy
szy szubrawcy rea kcy jn i oddali 
do rą k  gestapo. W ie lu  gorących 
pa trio tów  zginęło zastrzelonych 
zza węgła. Nasza w a lka  poka
zywała w szystkim , k to  napraw 

dę nienawidzi okupanta i chce 
z n im  walczyć na śm ierć i  ży
cie. N ie baw iliśm y się w  dys
kusje i pe rtraktac je  z wrogiem, 
ale p ra liśm y faszystę, gdzie ty l 
ko się dało, i  zadawaliśm y mu 
poważne stra ty , pa ra liżu jąc i 
dezorganizując transport. D la 
tego szeregi nasze szybko ro
sły  i z każdym  dniem  stawa
liśm y się coraz m ocniejsi. Lu
dzie wiedzieli, że walką naszą 
kieruje Partia, której droga jest 
wolność ojczyzny |  wolność 
człowieka, dlatego pomagali 
nam, czym kto mógł, pomagali 
nam również w  wykrywaniu  
i udaremnianiu wrogich zamia
rów podziemnych organizacji 
Jaśniepańskich, jak  NSZ. Mając 
poparcie najszerszych rzesz na
rodu mogliśmy wykonać zada
nia stawiane przez naszą P ar
tię —  PPR".

W  czasie otwartego zebrania 
party jnego, poświęconego 10 
rocznicy powstania PPR, ch lub
ny m eldunek złożyła załoga 
Dolnośląskich Zakładów  Prze
m ysłu Jedwabniczego w  K a 
m iennej Górze. „Zobow iązania 
nasze w ykona liśm y w  100 proo.
— Dowiedział w  im ien iu  załogi 
tk a ln i k ie ro w n ik  Stefan Haak,
— zrealizowaliśm y swój m ie
sięczny p lan p rodukcy jny  w  
10S proc.“ .

Dodatkowe zobowiązania, pod 
ję te  przez załogę Dolnośląskich 
Zakładów  Przem ysłu L n ia rsk ie - 
go do końca lutego br., zostały 
ju ż  w  poszczególnych grupach 
produkcy jnych wykonane w  
b lisko 80 proc. O tem pie pracy 
świadczy fa k t przekraczania 
dziennych planów  p ro du kcy j
nych o 5 do 7 proc.

Apel rządu MRD o zaw arc ie  tra k ta tu  pokojowego  
popierają najszersze rzesze społeczeństwa niemieckiego

Jak wynika s doniesień napływających s całych Niemiec 
najszersze warstwy ludności manifestują nadal zdecydowane 
poparcie dla inicjatywy rządu NRD w  sprawie przyśpieszania 
zawarcia traktatu pokojowego.

W  miastach i wsiach NRD odbywają się liczne zebrania, 
na których uchwalane są rezolucje wyrażające aprobatę tej 
inicjatywy.

Na w iecu 20 tysięcy miesz
kańców  Poczdamu przy ję to  re 
zolucję stw ierdzającą, że w y 
stąpienie rządu NRD stanow i 
doniosły w k ład  w  w a lkę  na ro 
du niem ieckiego o zjednoczone, 
demokratyczne, pokój m iłu jące  
i  n iezawisłe N iem cy. Podobna 
uchw ała zapadła na zebraniu 
12 tys. m ieszkańców Szwerynu.

Zarząd Zw iązku Zawodowe
go R obotn ików  Przem ysłu W łó
kienniczego Saksonii w  im ien iu  
330 tys. członków zaapelował 
do zw iązkow ców  bawarskich, 
aby w spóln ie z całą niem iecką 
klasą robotniczą popa rli żąda
n ie  ja k  na jrych le jszego zawar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
N iemcami.

Rada Narodowa Frontu N a
rodowego Niemiec Demokra
tycznych otrzymują w  dalszym

ciągu niezliczone lis ty , w y ra 
żające radość z powodu pokojo
wej in ic ja ty w y  rządu N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej.

Organ K P D  „Freies Volk“ 
stwierdza, że wobec potężnego 
oddźwięku, ja k i znalazła in i
c ja tyw a rządu NRD, „rząd 
boński zmuszony był zwrócić 
na nią baczną uwagę. „Rząd“ 
boński nie mógł przejść po pro
stu do porządku dziennego nad 
tą inicjatywą, albowiem coraz 
więcej ludzi w  Niemczech za
chodnich rozumie, że wszystko 
co złe pochodzi z Bonn, a 
wszystkie słuszne propozycje —  
z Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Przewodniczący Komunistycz-

ne j P a rt ii N iem iec (KPD) M ax 
Reimann skierował do Św iato
w e j Federacji Zw iązków  Zawo
dowych pismo z prośbą o podję
cie niezbędnych k ro kó w  dla 
zwrócenia uwagi robo tn ików  
całego św iata na wzmagające 
się w  Niemczech niebezpieczeń
stwo nowej w o jn y  i  d la  zapo
bieżenia te j katastro fie .

*
W  liście do „Europejskiego 

kom ite tu  robotniczego przeciw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec", 
M ax Reimann wzyw a rob o tn i
ków  europejskich do poparcia 
w a lk i zachodnio-niem ieckich 
mas pracujących przeciw ko po
lityce  re m ilita ry z a c ji i  przygo
tow ań w o jennych prowadzonej 
przez rząd Adenauera. „Robot
nicy Niemiec zachodnich —  
stw ierdza M ax Reimann — w i
dzą w  tej solidarności między
narodowej silne poparcie swej 
w a lk i o pokój, wolność i  demo
krację“.

Działania wojenne w Korei

1 marca opływa termin wpłat na Pożyczkę Narodową
15 bm. na konferencji prasowej w Centrali PKO w  Warsza

wie poinformowano dziennikarzy o przebiegu realizacji wpłat 
na Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski oraz o trybie i ter
minach wydawania obligacji Sprawami wydawania obligacji 
i wypłatą wylosowanych premii zajmować się będą obok pla
cówek Narodowego Banku Polskiego również Oddziały PKO.

T erm in  uregu low ania zadekla
row anych na N arodową Po
życzkę sum u p ływ a / zasadniczo 
1 m arca br. W tym  te rm in ie  
każdy obyw ate l pow in ien u re
gulować w  całości zadeklarowa
ną na Pożyczkę sumę. Jest to 
bowiem  spełnienie przyjętego 
zobowiązania wobec Państwa, 
jest to rów nież pa trio tyczny o- 
bowiązek każdego subskrybenta 
wobec Ludow ej O jczyzny.

Do przodujących w o jew ództw  
w  rea lizac ji w p ła t na Narodową 
Pożyczkę należą m. in .: woj. 
poznańskie, krakowskie, zielo
nogórskie, szczecińskie, katowic
kie i w rocław skie . Jak w yn ika  
z ostatn ich m eldunków  —  po

danych podczas konferencji 
prasowej —  wielu chłopów w 
poszczególnych gromadach i 
gminach spłaciło przed term i
nem całość zadeklarowanych 
sum na Narodową Pożyczkę. Do 
gm in, k tó re  w  100 proc. u iśc i
ły  zadeklarowane sumy na Po
życzkę należą m. in. gm ina Że- 
chatyń w  woj. rzeszowskim, 
Czerwonka w  woj. katowickim, 
Trzebinia, Chełmek i  Proszowi
ce w  woj. krakowskim, gmina 
Nieczuły w  woj. opolskim itd.

Uregulowanie w  terminie za
deklarowanych przez subskry
bentów sum umożliwia im otrzy. 
manie obligacji, która stanowi 
dowód zobowiązania Państwa

wobec obywatela, gw ara n tu ją 
cy m u zw ro t pożyczonej sum y i 
dający m u ponadto możność 
w ygran ia  poważnej p rem ii. Z 
tego względu dopilnowanie o- 
trzym ania  ob ligac ji leży w  in te 
resie samych subskrybentów.

Jak podkreślano na kon feren
c j i  —• szczególne zadania stoją 
przed kom is jam i współdzia łania 
w  zakładach pracy, k tó re  pow in 
ny  dopilnować, aby wszyscy 
pracownicy, w  szczególności zaś 
ci, k tó rzy  w  okresie w p ła t na 
Pożyczkę zm ie n ili m iejsce p ra 
cy, dope łn ili obow iązków tzw. 
„sub sk rypc ji dodatkow ej“  w  no
w ym  zakładzie p racy oraz u - 
zyskali zaświadczenie o wyso
kości dokonanych w p ła t na Po
życzkę. Za ła tw ien ie  bowiem  
tych form alności jest w a runk iem  
otrzym ania ob ligac ji i uczestni
czenia w  p ierw szym  losowaniu 
Narodowej Pożyczki, k tó re  od
będzie się 1 k w ie tn ia  br.

P E ftIN  (P A P ). — Dowództwo naczel
ne koreańskiej a rm ii ludowej w komu
nikacie ogłoszonym 17 lutego w Phen- 
jan ie  donos', że oddziały a rm ii [udo
wej w ścisłym współdzia łan iu  z oddala'-'

, łam  i ochotników  chińskich w toku walk 
i od 1 do 31 stycznia udarem niły oien- j 
sywe am erykańsko-angielskich wojsk 
agresywnych i a rm ii lisynma-nowskiej, 
zadając n ieprzyjacie low i ogromne stra
ty.

uM incznycn • az',at różnego ka łih ru  
J . “ topiono 64 jednostki morskie 

zdobyto 20; dwa okręty zostały tiszl 
azone.

Zestrzelono 174 1 uszkodzono 165 i 
m olotów n ieprzyjacie lskich.

PODCZAS DEBATY...
... we Francuskim  Zgromadzeniu Na

rodowym  nad wnioskiem rządowym  w 
spraw ie utworzenia „a rm ii europej
sk ie j“  -re m ie r Faure obaw iając się 
w yniku  głosowania i chcąc zyskać na 
czasie, dwukrotn ie  zm ieniał decyzję od
nośnie połączenia kw estii Votum zau
fania dla rządu z wnioskiem  rządo
wym . Zgodnie z regulam inem  posie
dzenie odroczono.
DO SEKRETARIATU ONZ...

... w płynę ło  pismo, w  którym  w ice
m in is te r spraw zagranicznych A lban ii

P r ift i w  Im ieniu rządu albańskiego
protestuje przeciwko stanowisku rzą
du angielskiego w  zw iązku z konfe
rencją reakcyjnych em igrantów  z Eu
ropy wschodniej i środkowej, jaka  od
była się niedawno w  Londynie.

ODPOW IEDZ NA WŁOSKA NOTÇ..
... wręczył w łoskiem u charge d 'a ffa l- 

res w icem in iste r spraw zagranicznych 
A lban ii — P rif t i.  Nota w ioska dotyczy
ła kw estii re w iz ji tra k ta tu  pokojowego 
z W łocham i i przyjęcia ich do ONZ. 
Odpowiedz albańska stw ierdza, że pre
tensje rządu w łoskiego w  sprawie re
w iz ji trak ta tu  są nieuzasadnione i że 
rew izja  taka słtiży jedynie przygoto
waniom do I I I  w ojny.

W M EKSYKU...
... z łożyło  dotychczas swe podpisy 

P°“ . Apelern Św iatowej Rady Pokoju 
320 tys. osób.

W WYBORACH DO PARLAMENTU 
IN D II..,

... o trzym ał najw iększą ilość g foaó* 
kandydat z ram ienia pa rtii komunisty'* 
cznej, Ravi N ara ja  Reddi.

R ok temu, w  lu ty m  1951 r. odbyło 
się V I  P lenum  K om ite tu  Cen
tra lnego Polsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej.

Rok tema Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza wysunęła przed naro
dem polskim hasło narodowego frontu 
w alki o pokój 1 realizację Planu 6-letniego.

Z głębokie j i  dalekowzrocznej oceny sy
tu a c ji na świecie i  przem ian, ja k ie  zaszły 
w  naszym k ra ju , w  życ iu  naszego narodu 
zrodziło  się hasło fro n tu  narodowego w  
w alce o pokój i  P lan 6-le ta i.

Zaostrzyło się niebezpieczeństwo wojny, 
niebezpieczeństwo agresji amerykańsko- 
hitlerowskiej. Niebezpieczeństwo, które 
dla narodu polskiego, budującego swoje 
lepsze, socjalistyczne życie, oznacza —  
drapieżnie wyciągniętą łapę po nasze Zie
mie Zachodnie i po całą Poiskę.

V I  P lenum  K C  PZPR, wskazując nasze
m u narodow i na to  zaostrzenie się sytua- 
c h  m iędzynarodow ej i  narastające niebez
pieczeństwo w o jny , pow iedziało również 
naszemu narodow i, że m usim y walczyć o 
pokój, bo należy i  można do w o jn y  n ie  
dopuścić.

S T A L IN  pow iedzia ł narodom  św iata, że
w o la  poko ju  i  w a lka  o pokój m ilio n ó w  p ro
stych lu d z i jest w  stanie spętać zbrodnicze 
łapy  im peria lis tów .

„W a lka  o pokój —  pow iedzia ł na V I  P le
num  K C  PZPR tow . B O LE S ŁA W  B IE R U T 
— jes t to tego rodzaju w a lka , w  k tó re j 
naród nasz pow in ien  być ja k  na jbardz ie j 
jedno lity ... W alka o pokó j jest w  obecnych 
w arunkach  na jw yższym  obow iązkiem  pa
tr io tycznym  i ogólnoludzkim ".

W alczyć o pokój, wzm acniać św iatowy 
ruch  pokoju, k tó rem u przewodzi potężny 
Zw iązek Radziecki, znaczy dla narodu 
polskiego — być jak  najbardziej jednoli
tym  i ofiarnym w walce o realizację na
szego wielkiego Planu 6-letniego —  planu 
zbudowania fundamentów socjalizmu, rę
kojm ią naszego uprzemysłowienia, naszej 
siły i suwerenności. Taką drogę wskaza
ło  naszemu na rodow i V I  P lenum  KC 
PZPR. naw o łu jąc naród do zwarcia szere
gów w  Narodowym Froncie w alki o po
kój 1 Plan 6-!etni.

„N a w o łu jem y do skupienia się w  Szere
gach F ron tu  Narodowego —  pow iedzia ł 
tow . B O LE S ŁA W  B IE R U T  —  bo rob o tn i
cy, ch łop i p racujący  ł  in te ligenc ja  pracu
jąca stanow ią trzon naszego narodu. N a
ród po lsk i na przestrzeni w ieków  ulegał 
głębokim  przeobrażeniom  i dziś wkracza

Naród polski walczy o pokój i socjalizm
(W  r&CÆÆIc ę  \B  ¡P il is te m  I C  B»ÆB*Bl)

w okres swego rozkw itu , gdyś staje się 
narodem socjalistycznym".

Proces przekształcania się naszego na
rodu w  naród socjalistyczny odbywa się 
w  walce i trwać będzie dopóty, dopóki 
naród nasz stanie się w  pełni narodem 
socjalistycznym —  społeczeństwem bez- 
klasowym.

Naród nasz stając się narodem  soc ja li
stycznym, a w ięc narodem, którego trzon 
stanow ią robotn icy, p racu jący ch łop i i  
in te ligenc ja  pracująca — a w ięc zdecy
dowana większość narodu, jest dziś o w ie 
le bardzie j ogólnonarodowym , n iż b y ł k ie 
d yko lw iek  naród po lski w  okresie burżua- 
zy jnym , k iedy  o losach narodu decydo
w a ła  i  jego losy kszta łtow ała  garstka w y 
zyskiwaczy.

„ Dlatego —  pow iedzia ł na V I  P lenum  
KG PZPR tow. B O LE S ŁA W  B IE R U T  —
w ysunięte przez nas hasło fro n tu  narodo
wego oznacza zwarcie szeregów narodu  
przekształcającego się w  naród soc ja lis ty 
czny —  pod przewodem klasy robotniczej 
—  w walce o najważniejsze cele ogólno
narodowe, ja k im i są: pokój, zabezpiecze
nie niepodległości i  rea lizacja P lanu 6- le t-  
niego".

W zywając naród po lsk i .do zjednocze
nia  się w e fronc ie  narodowym  w a lk i o 
pokój i  P lan 6-łe tn i, tow . B O LESŁAW  
B IE R U T  powiedział, że w a lka  o pokój 
łączy się n ierozerw a ln ie  z naszą w a lką  
o P lan 6 -łe tn i — bo rea lizacja tego w ie l
kiego, ogólnonarodowego zamierzenia o- 
znacza likw id a c ję  zacofania, słabości go
spodarczej, a więc bezbronności wobec 
zakusów im peria listycznych.

O m aw iając na V I P lenum  K C  PZPR za
dania, ja k ie  w  dziedzinie rea lizac ji P la
nu 6-letn iego stoją przed naszym naro
dem, przed każdym  z nas — tow. H ilary  
M inc  s tw ie rdz ił, że realizacja naszych 
w ie lk ic h  zamierzeń gospodarczych nie 
jest zadaniem ła tw y m  i , , że w  naszej p ra
cy nad rea lizacją planu, z niejedną łamać 
p rzy jdz ie  się trudnością.

Ale „my —  powiedział tow. Mino —  
n<x naszej drodze m am y jako oparcie —  
przykład  i  pomoc Zw iązku  Radzieckiego

{ W ielkiego S ta lina ! Dlatego nie ma ta 
k ich  trudności, k tó rych  nie p o tra filib y ś 
m y przezwyciężyć".

Shłą napędową aktywności naszego na
rodu w walce o pokój i zbudowanie pod
staw socjalizmu w  naszym kraju  jest 
głęboki patriotyzm naszego narodu.

„N iech każdy Polak  —  wskazuje tow. 
B IE R U T  —  m iłu ją cy  sw ój k ra j, wzmac
n ia  swą czujność wobec podstępnych 
knowań wroga, niech nie szczędzi w ys iłku  
io um acnian iu  s ił gospodarczych Polski 
Ludow ej, niech gotowością do o fia rne j 
pracy dla  swego narodu daje wzór i  
przyk ład  swego pa trio tyzm u, niech go
towością do obrony poko ju  służy ludz
kości".

Wysuwając hasło frontu narodowego 
w  walce o pokój i  Plan 6-letn i Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza wskazała, 
że umacniać front narodowy znaczy po
głębiać poczucie uzasadnionej dumy na
rodowej i patriotyzmu mas ludowych.

Od V I P lenum  K C  PZPR m in ą ł rok. Rok 
ofiarnego tru d u  i n ieugięte j w a lk i naszego 
narodu o rea lizację  zadań, ja k ie  postaw iła 
przed nam i Polska Zjednoczona P artia  Ro
botnicza.

Pod kierownictwem klasy robotniczej 1 
.jej partii — Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej rozszerzył się i  umocnił w na
szym kraju narodowy front w alki o pokój 
i Plan 6-letni.

Rok ten uśw iadom ił nam słuszność oce
ny  sytuacji danei na V I  P lenum  K C  PZPR 
i  pozw o lił nam  osiągnąć w ie le  sukcesów, 
które zawdzięczamy realizowaniu przez 
nasz naród pod kierownictwem PZPR w y
tycznych i haseł V I Plenum.

U bieg ły  rok  b y ł rok iem  dalszego zao
strzenia sy tuacji m iędzynarodowej i  w zro
stu napastliwości am erykańskich im peria 
lis tów . W  K ore i nie dopuszczają oni do 
zawarcia rozejm u, w  B urm ie  szykują się 
do napaści na C h iny Ludowe, w  Paryżu 
— na Sesji ONZ — narzucają siwoją wolę 
i  nie dopuszczają do zakazu broni atomo 
wej oraz do rozbrojenia, w  Bonn montują 
otwarcie armię hitlerowską. Londyn sta
w iają na kolana i dyktoją mu warunki

„pom ocy“  za udzia ł w  ich  napastniczych 
planach nie zapom inając p rzy  ty m  ogra 
biać W ie lk ie j B ry ta n ii z ko lon ii, uszczu
plać je j w p ływ ó w  na B lis k im  Wschodzie. 
Do k ra jó w  dem okracji ludow ej, do ZSRR 
próbu ją  nasyłać szpiegów i  dywersantów, 
w erbu ją  arm ię sabotażystów, p row okato
ró w  i  zdra jców  dla napaści na w o lne na
rody wschodniej Europy. U  siebie —  w  
U S A  —  wprow adza ją faszystowski re 
żym, _ podtrzym ują  h is te rię  w o jenną i  
szykują fo te l prezydenta d la  swego g łów 
nego „z a b ija k i“  Eisenhowera. W szystko to 
przebiega równocześnie z a takam i na po
ziom życia ludz i pracy, na tle  rosnącej nę
dzy mas pracujących, bezrobocia, s tra jkó w  
i  potężniejącego oporu narodów  przeciwko 
te j po lityce w o jn y  i  głodu.

Rok m in ion y  b y ł jednak nie  rok iem  
sukcesów im p eria lis tó w  —  a rok iem  ich 
porażek. Żadnego ze swych napastniczych 
celów nie udało im  się do końca zrea li
zować. Na w ie lu  fron tach  ponieśli on i do
tk liw e  porażki. O ich niepowodzeniach de
cyduje wzrost mocy obozu pokoju, k ra jó w  
dem okracji ludowej, ZSRR.

Rok realizacji zadań 1 wskazań V I P le
num KC PZPR wzmocnił ważne ogniwo 

i ogólnoludzkiego frontu pokoju —  Polskę.
F ro n t Narodowy zjednoczył miliony Po

laków  w  w ie lk ie j akc ji zbierania podpisów 
pod Uchwałą Św iatow ej Rady P oko ju do
magającą się zawarcia P aktu  P oko ju  1 za
kazu broni atomowej. Faktycznie wszyscy 
dorośli Polacy podpisali A pe l Św iatow ej 
Rady Pokoju, a przeprowadzona w  tym  
okresie w ie lka  po lityczno-uśw iadam iająca 
praca zcemenłowała i  rozszerzyła patrlo* 
tyczny front Polaków —  bojowników o po
kój.

Wygraliśmy trudną bitwę o wykonanie 
planu roku 1851. Pogłębia jącej się jedno
ści naszego narodu kierowanego przez P ar
tię, szlachetnemu pa trio tyzm ow i potęgu ją
cemu nasze w y s iłk i zawdzięczamy przed
term inow e uruchom ienie Częstochowy i 
Dychowa, Żerania i Lublina, pieca „B“ w  
Hucie „Kościuszko“ i  Piotrkowskiego Kom
binatu oraz wielu innych obiektów nasze
go plac u.

Trudnościom naszego budownictwa: spe- 
kulancko - kułackim machinacjom, suszy, 
zacofaniu naszego rolnictwa —  przeciw
stawiliśmy ożywiony duchem patriotyzmu 
Front Narodowy prowadzony przez klasę 
robotniczą i je j Partię. Dzięki tem u zwycię
sko przeprowadziliśmy akcję zabezpiecza
jącą ludzi pracy miast w zboże i karto fle , 
a obecnie pracujemy, w oparciu o nową 
ustawę, nad polepszeniem zaopatrzenia w  
mięso. W  toku tej pracy rozszerzył się nasz 
Front Narodowy o setki i tysiące chłopów 
pracujących, których wyrwaliśmy spod 
wpływu spekulanta i kułaka, podnieśliśmy 
ich do wysokiej godności i wielkiej od
powiedzialności świadomych wspólbudow- 
niczych siły i dobrobytu Polski Ludowej.

Wrogiej działalności agentów wywiadu  
amerykańskiego, nasłanym szpiegom, za
maskowanym prowokatorom, niedobitkom 
bandyckiego podziemia przeciwstawiliśmy 
ożywiony duchem patriotyzmu Front N a
rodowy prowadzony przez klasę robotni
czą i je j Partię. D zięk i tem u, z likw id o w a 
liśm y  spisek Tatara i  K irchm a je ra , uod
po rn iliśm y  naszą m łodzież wobec B u r-  
ma.istrów, rozb iliśm y n ie jedno gniazdo 
szpiegów, zdemaskowaliśmy ostatecznie 
dyw ersyjną, antynarodową działalność 
bu rżuaz ji po lskie j, „rządu “  londyńskiego 
i  znaleźliśm y punkt, gdzie ta dyw ersyjna 
działalność spotkała się i  połączyła w  
swych antynarodowych zamierzeniach z 
gomułkowszczyzną i spychalszczyzną.

Rozszerzył się nasz Front Narodowy 
w alki o pokój 1 plan o ludzi, którzy z całą 
oczywistością zobaczyli zdradę burżuazji, 
zdradę przywódców A K , k tó rzy  up rzyto 
m n ili sobie, że w róg  — am erykański im 
pe ria lizm  — zmierza do w o jny , do p rzy
wrócenia w  Polsce starego kap ita lis tycz
nego ładu, do przekształcenia je j w  ko 
lon ię  im peria lis tów  am erykańskich, że po
sługuje się wszystk im i m etodam i od m or
derstw  i  p row okac ji poprzez przekupstwo 
i  szantaż aż do propagowania chu ligań
stwa i „am erykańskiego s ty lu  życia“ .

Na Kongresie Nauki, Zjeździe History
ków, konferencji biologów w  naszej litera
turze i sztuce, w  teatrach i pracach ba- j 
dawcrech sięgnęliśmy do najwspanlal-

liśm y do w a lk i i  pracy jego najszlachet
n iejszych i  na jbardz ie j u ta lentowanych 
synów._ Z rozmachem prow adziliśm y w iel
kie dzieło przyswajania masom naszego 
narodu szczytowych osiągnięć kultury na
rodowej, oczyszczania od k ła m stw  i fałszu 
h is to r ii naszego narodu, pe łnej bohater
skich w a lk  o wolność, spraw iedliwość i 
postęp. W  toku  te j p racy rozszerzył się 
nasz Front Narodowy o nowe zastępy in 
teligencji technicznej, inteligencji tw ór
czej.

M in io n y  od V I Plenum  KC  PZPR rok 
pokazał nam, ja k  w ie lka , niespożyta siła 
tkw i w patriotyzmie naszego narodu. Ta
siła i moc pozwala nam  na osiąganie co
raz większych zwycięstw, na realizację 
coraz śmielszych i trudniejszych zamie
rzeń budownictwa socjalistycznego. Ta
siła i  moc pozwalają nam  śm ia ło patrzeć 
w  przyszłość z niezachwianą w ia rą  w  
zwycięstwo sprawy socjalizm u w  naszym 
k ra ju , w  s ta ły  wzrost jego potęgi stano
w iące j część ogólnoludzkich s ił wałczących
0 postęp i  pokój pod przewodnictwem  
ZSRR.

Sukcesy jakie osiągnęliśmy w okresie 
od V I  Plenum KC PZPR były możliwe 
dzięki mądrej i dalekowzrocznej polityce 
Partii; która wskazała naszemu narodowi 
drogę w alki o pokój i socjalizm w  Naro
dowym Froncie, pod przewodem klasy 
robotniczej.

Od dalszego um ocnienia tego fro n tu  za
leżą nasze sukcesy w  przyszłości. Dziś, 
k ie dy  realizujemy zadania trzeciego —  
przełomowego —  roku Planu 6-leiaiego, 
naród nasz jeszcze bardziej zjednoczyć się 
musi wokół P artii i Rządu ludowego w  
walce o zwiększenie produkcji naszego 
przemysłu, w  walce o podniesienie na 
wyższy poziom produkcji rolnej, o umoc
nienie i ̂  rozszerzenie form zespołowej go- 
spodarki na wsi, w  walce o zwycięskie 
zbudowanie podstaw socjalizmu w  naszym 
kraju.

Podsumowaniem i utrwaleniem naszych 
dotychczasowych osiągnięć w marszu do 
socjalizmu jest projekt Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, Konsty
tucji narodu przekształcającego się w  na
ród socjalistyczny.

Konstytucja —  W ielka K arta osiągnięć
1 zwycięstw naszego narodu jest jednocze
śnie sztandarem naszej dalszej w alki o po
kój i socjalizm, w alki o to, co najdroższe 
jest dla każdego, kto kocha Polskę.

K. O.



Chłopi kuliccy rozpoczęli nowe życie
w spółdzielni produkcyjnej „Przyszłość“

Rolnicze Zrzeszenie Spółdzie l
cze „Przyszłość“  w  Ku licach 
powstało na wiosnę 1949 r. ja 
ko  pierwsze zespołowe gospo
darstw o ro lne w powiecie 
tczewskim .

M im o w ie lk ich  trudności, zło-, 
w różebnych przepowiedni, ką
śliwego szyderstwa okolicznych 
ku łaków , k tó rzy  po sąsiednich 
w ioskach i dworcu ko le jow ym  
roz lep ia li k a r tk i antyspółdzie l- 
cze, spółdzielnia szybko okrzep
ła  i rozw inę ła się.

Zespołowa gospodarka z każ
dym  dniem  zbliżała do siebie 
coraz w ięcej chłopów. Z począt
ku  było  ich 18, po roku  — 36 
obecnie zaś — 50. Dziś ja k  je 
den mąż spółdzielcy wspólnie 
radzą nad w szystk im i sprawami 
dotyczącym i ich gospodarstwa. 
W spólnie pod k ie row n ictw em  
organ izac ji p a rty jn e j pokonują 
trudnośc i i  jednakow o siln ie 
odczuwają radość ze swych o- 
siągnięć.

Podsumowanie osiągnięć u- 
biegłego roku, w yb ó r nowego 
Zarządu spółdzie ln i i  dokona
n ie  podziału dochodu spółdziel
n i nastąpiło podczas uroczystego 
zebrania, na k tó re  p rzyb y li 
rów n ież chłopi z okolicznych 
gromad, gospodarujący jeszcze 
indyw idua ln ie .

Spółdzielcy serdecznie w itali 
gości i  z dumą pokazyw ali im  
swój d w u le tn i dorobek. Znisz
czone w  czasie działań w o jen
nych zabudowania gospodarskie 
są ju ż  ca łkow ic ie  odbudowane 
i  wyrem ontowane. Podziw  go
ści wzbudza zarówno wzorowo 
utrzymany obszerny chlew, w 
którym  mieści się 89 tuczników 
i 80 prosiąt, jak  również od
dzielna stajnia dla koni i źre
baków, w ielki ogrzewany ku r
n ik zbudowany w  ub, roku, w 
którym jest przeszło 400 sztuk 
kur rasy —  leghorn i  sussex> 
obory, gdzie chowa się 50 ja ło 
wic i  54 dojne krowy.

Franciszek Kurza wski —  
ś rednioro lny chłop z gromady 
B rod y  Pomorskie, gm ina Gniew 
—  wieś —  pa trzy  na tab lice na 
k tó rych  no tu je  się każdorazowy 
udó j m leka i  oczom w łasnym  
n ie  chce w ierzyć.

— T ak  myślę, ty le  macie mle_ 
ka, a w  ja k i sposób w y je prze
rab iacie. Dacie rady ręczną w i
rów ką?

—  O nie — z uśmiechem od
powiada Feliks Genska — obo
row y . —  M am y e lektryczną w i
rówkę.

Spółdzielcy na w szystkie p y 
tan ia  gości starają się wyczer
pująco odpowiedzieć. C h łop i z 
W ie lk ie j S łonicy z podziwem 
słuchają, gdy spółdzielcy w y l i
czają zakupione i  używane 
przez „Przyszłość" maszyny, 
gdy m ów ią o w ydajności spół
dzielczej gleby, k tó ra  m im o po
suchy w yda ła  o w ie le  obfitsze 
plony n iż u chłopów gospodaru
jących indyw idua ln ie . Pszenica 
przeciętnie dała 18 m  z hektara, 
żyto  14,4 m, jęczm ień 36 m, bu
ra k i cukrow e 120 m.

Pisany, pisany...
Dzisiejszy stan zagospodaro

w an ia  spółdzie ln i ma tym  w ię k 
szą wym owę, że, ja k  s tw ie rdz ił 
w  sw ym  sprawozdaniu za ub ie
g ły  ro k  przewodniczący spół
dz ie ln i —  Murawski, w  m om en

cie .lej organizowania in w en 
tarz składał się z 10 koni, 7 
wozów, 6 p ługów  i  8 bron. To 
było wszystko.

Przewodniczący spółdzielni — 
Franciszek M ura w sk i — dawny 
forna l u obszarnika Fischera, 
długo w y licza ł zeszłoroczne o- 
siągnięcia „P rzyszłości", k tóre 
przyn iosły spółdzielni 558.126 zł 
dochodu.

D!a okolicznych chłopów 
przybyłych na zebranie, spra
wozdanie M urawskiego było 
doskonałym  uzupełnieniem  te
go, ćo w idz ie li na własne oczy. 
A  więc na dn iówkę wypada po 
21 zł. Jeżeli jednak wziąć pod 
uryagę poczynione inw estycje  w 
inw entarzu, budynkach miesz
ka lnych i  gospodarczych. to 
ile  wyniesie dn iów ka w  następ, 
nym  roku? — Zastanaw iał się 
niejeden. Będzie przecież jesz
cze większa...

Radośnie uśm iechali się spół
dzielcy z K u lic , k iedy przewod
niczący re ferow a ł ich  am bitne 
plany na rok  1952. Założą fe r
mę na 80 sztuk opasów, pasiekę 
powiększą z 12 do 30 u li, in 
spekty zaś —  do 40 okien. W y
budu ją  8 dom ków m ieszkalnych 
i  12 obórek. W prowadzą system 
traw opo lny W iliam sa, podniosą 
wydajność z 'hek ta ra  o 3 q, w y 
rem ontu ją  chlewnie na 100 tucz
n ików , powiększa stado owiec 
do 60 sztuk —  oto n a jw a żn ie j
sze założenia planu.

Człowiek czute zuiiuu^ 
m  lepsze...

Że zdoła ją tego dokonać — 
n ik t  nie może w ątp ić, k to  s ły 
szał w ypow iedzi członków  spół
dz ie ln i zabierających głos w 
dyskusji. M łodzież z w ie lk im

K o l. Bernardyna Delewska po 
przyjeździe z kursu ągrobiolo- 
gicznego odda swoje w iadom o

ści dla rozw oju  spółdzielni.

zapałem m ów iła  o swoje j do
tychczasowej pracy i  zam ia
rach na przyszłość. Bernardyna 
Delewska należąca do ZM P, 
k tó rą  spółdzielnia wysła ła  na 
specja lny ku rs  agrobiolog ii, 
snuje p lany budowy chaty la 
bo ra to ry jne j. gdzie będzie m o
gła badać siłę k ie łkow ania, 
w ilgotność, czystość i  rozm ia
ry  wyprodukowanego ziarna. 
Je j koleżanka — Kozłowska,

domaga się w  im ien iu  w spół
zawodniczących ogniw  Z M P - 
owskich, by nowy Zarząd prze
analizow ał i podwyższył norm y 
obowiązujące obecnie ’ dla po
szczególnych prac ro lnych.

Zarówno m łodzież ja k  i  s ta r. 
si z na jw iększym  przyw iąza
niem  m ów ią o swojej wspólnej 
gospodarce. Padają nazwiska 
m łodzieży, w ysłanej do szkół 
oficerskich czy górniczych, do
kształcającej się na kursach za
wodowych. W ytyka  się zbyt 
m ałą aktywność n iektórych ko
biet, ostro p ię tnu je  się ku ła 
ków  — Szalę i  Rozkw ita lskiego 
z pobliskiego Janiszewka za 
w rogi stosunek do spółdzielni. 
M a tk i chwalą Z M P -ów kę — 
Zawadzką, k tó ra  wzorowo pro
wadzi piękna spółdzielcze 
przedszkole.

Ż wypow iedzi chlewm istrza 
— 62-letnjego Bernarda G or- 
dzielowskiego przebija szczera 
duma z powodu pomyślnego 
rozw oju hodow li trzody ch lew 
ne j w  spółdzielni. W  im ien iu  
starszej generacji spółdzielców 
m ów i on o niezaprzeczalnej 
wyższości gospodarki zespoło
w e j nad indyw idua lną , o czym 
się przekonał na w łasnym  do
świadczeniu.

—  Ż y ło  się na tych  paru  hek
tarach nędznie — m ów i G or- 
dzielowski. —- Trzeba by ło  bogat 
szym chłopom wciąż odrabiać 
za wszystko, bo ciągle coś m u
sie liśm y pożyczać. N ie mogłem 
im  n igdy odrob ić —  dziś 
zm artw ien ie  na bok. pracuje się 
lże j i  chce się pracować, bo 
człow iek czuje zm ianę na lep
sze... co tu  dużo gadać...

O zadaniach, stojących przed 
członkam i P a r t ii i  konieczności 
demaskowania tych, k tó rzy  
chcie liby powaśnić spółdzielców 
m iędzy sobą —  m ó w ił sekretarz 
m ie jscowej O rgan izacji P a r ty j
nej — tow. K o tu lsk i.

D yskusja trw a . Zabiera ją 
głos ch łop i in d y w id u a ln i z róż
nych s tron  pow iatu. Przedsta
w ic ie l chłopów  mało i  średnio
ro lnych  z Gogolewa —  B arań 
sk i wyraża podziw  dla k u lic -  
k ie j spó łdzie ln i życząc je j by 

j prom ieniowała nadal na cały 
I pow ia t swoją pracą, osiągnię
ciam i.

— K iedy  przy jadę d o 's w o je j 
grom ady — m ów i B arański — 
pogadam z chłopam i o założeniu 
spółdzielni. Opowiem  im  wszy
stko co w idzia łem  w  gościnie u 
ku liek ich  spółdzielców. Niczego 
nie zapomnę. Opowiem  chło
pom o fachowej opiece Służby 
Ro lne j i  agronom ów POM, k tó 
rzy  nauczyli ku liczan gospoda
rować po nowemu, stosować na 
swych polach system płodo- 
zm ianowy, używać racjona ln ie  
nawozów sztucznych, maszyn z 
Państwowego Ośrodka M aszy
nowego...

Również Bogusz z W ie lk ie j 
S łonicy zapewnił, że spółdziel
nia, k tó rą  założą niebawem, bę
dzie się wzorowała na „P rzysz
łości".

M ię s n y  dla 
„Przyszłości"

Zadania czekające now ow y- 
brany Zarząd w  spółdzielni k u .

ZEE J] AD 1 ÜEEH
na dzień 19 lutego 1952 r.

(W torek)
Program  1 na fa li 1322 m
W iadomości: 5.05 6.00 7.00 7.53 

12.04 16.00 20.00 23.00.
5.10 Koncert poranny, 6.05 

Wszechnica Radiowa, 6.25 Aud. 
dla wsi, 6.35 Pieśni o pracy, 
p rzyjaźn i ł pokoju, 7,20 Muzyka 
rozrywkow a, 7.50 Kalendarz Ra
d iowy, 8.00 Aud. d la klas s ta r
szych szkół podstawowych, 8.20 
Muzyka baletowa, 8.55 Aud. dla 
k l. V -  V II ,  9.10 Aud. d la k l. X, 
9.40 Koncert so listów , 10.10 Aud. 
d la przedszkoli. 10.30 Radziecka 
muzyka rozrywkowa, 10.55 „S łoń  
ce wschodzi“ , 11.15 M uzyka i ak
tualności, 11.45 Głos m ają ko
biety, 12.15 M uzyka, 12.30 Aud. 
dla w si, 12.45 Na swojską nu
tę, 13.15 In form acje, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.20 Muzyka roz
ryw kow a, 17.00 Skrzynka ogólna 
P. R. w oprać. T. Krzem ienia,
17.15 „Z  notatn ika recenzenta“
— aud. 17.25 Laureaci Prem ii 
S ta linow skie j —• D. Szostakowi
cza. 18.00 Ż k ra ju  ł ze św iata,
18.20 ..Poznajemy p ro jek t Kon
s ty tu c ji“ , 18.35 Muzyka, 18.43 
Aud. dla w si, 19.00 Reportaż,
19.20 Koncert O rk. P. R. p. d. 
St. Rachonia, 20.35 U ra lsk ie  pie
śni ludowe, 20.50 „D w ie  łun y “
— słuch. E. N jz iu rskiego, 22.25 
Kam eralna muzyka polska, 22.55 
Wiadomości z Z im ow ej O lim 
piady w Oslo.

Program  I I  na fa li 367 m

W iadomości: 5.05 6.30 7.55 17.00
21.00 23.50.

6.15 Polska taneczna muzyka 
ludowa, 6.50 Wiadomości z Z i
mowej O lim piady w Oslo, 7.20 
Muzyka rozrywkowa, 7.50 Kalen
darz Radiowy, 13.30 And. dla k l.
I i I I .  13.55 Aud. dla k l. I I I ,
14.15 W spomnienia robotnicze. 
14.30 Muzyka dla wszystkich, 
14.50 Koncert rozryw kow y, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 Wszechni
cą Radiowa, 16.20 D ziennik w a r
szawski. 16.35 Muzyka roz ryw 
kowa, 16.45 Radłowy poradnik 
językow y, 17.15 Muzyka, 17.45 
..Ludzie pierwszego szeregu“ ,
18.00 Muzyka ludowa. 18.30 
Wszechnica Radiowa,  ̂ 18.50 K la 
syczne pieśni hiszpańskie, 19.15 
Fragm ent powieści J. Londona 
>>Mieszkańcy O tch łan i“ . 19.30 Mu 
zyka i aktualności, 20.00 Koncert 
sym f. 21.45 Drobne u tw ory skrzyp 
cowe komp. polskich, 21.55 Z cy
klu : „S z lak iem  w a lk “ , 22.10 Gra 
Ork. Tan. P. R. p. d. J. Gaj* 
mera, 22.50 Muzyka kameralna.

„T Y D Z IE Ń  M U ZY K I RADZIEC
K IEJ,, W P O LSKIM  RADIU

Od 18 do 24 lutego Polskie Ra
dio organizuje  „Tydz ień  M uzyki 
Radzieckie j“ , S tanow ić on bę
dzie ciekawy I pouczający prze
gląd dorobku artystycznego, w ie 
lu w ybitnych kom pozytorów  ra 
dzieckich. U słyszym y przez ra 
dio w ybitne  dzieła operowe, sym 
foniczne, o ratory jne , kameralne, 
muzykę baletową, pieśni maso
we, pieśni ludowe narodów ZSRR 
oraz radziecką muzykę film ow ą, 
operetkowa oraz rozrywkową. 
W ykonawcam i będą radzieckie 
znakom ite zespoły symfoniczne, 
chóry i znani soliści.

ZM?-owcy z RZS w Starczewie
przyczynili się

do szybkiego zakończenia rozliczeń
„Zetem pow cy z kola grom adz

kiego, doceniając ważność te r- 
minowego rozliczenia naszego 
RZS (spółdzielnia, trzeciego ty 
pu) „Jedność“  w  Starczewie  
(pow. Ząbkow ice Śląskie), po
s tan ow ili z in ic ja ty w y  tow. tow. 
A do lfa  N iedźw ieckiego i  S tan i
sława W ilczaka pracować trzy  
wieczory p rzy  om łotach.

Podjęte zobowiązanie zetem
powcy w yko n a li w  100 proc., 
przyczyn ia jąc się do zakończe
nia  rozliczeń spółdzie ln i o 
1 dzień wcześniej.

Ponadto tow. tow. Jan W o
łyń sk i i  Józef Szkic postanow ili

przygotować św ie tlicę  na u ro 
czyste zebranie członków na 
szego RZS“ .

Tej treści l is t  o trzym aliśm y 
parę dn i tem u od Zarządu R o l
niczego Zespołu Spółdzielczego 
w  Starczewie. Zarząd Spółdzie l
n i, prosząc o w yd rukow an ie  
lis tu , pragnie podziękować swo
je j m łodzieży za dodatkow y 
w k ła d  pracy.

M am y nadzieję, że m łodzież 
starczew ickie j spółdzie ln i n ie  
poprzestanie na tym  i  rzete ln ie 
gospodarząc, przyczyn i się do 
spopularyzowania spółdzielczo
ści w  sąsiednich w ioskach swo
je j gm iny.

Człow iek czuje zmianę na lepsze — m ów i ch lew m istrz  62-le t. 
n i B ernard  G ordzie lowski. Na zdjęciu : ch lew m istrz  z ko). M i-  
tigow sk im  przyg lądają się prosięciu ze spółdzielczej chlewni.

lic k ie j, na którego czele stanął 
ponownie, zgodnie z wo lą człon
ków  Franciszek M uraw sk i, nie 
są ła twe. Jednakże wspólnym i 
s iłam i można zdziałać bardzo 
dużo i  dlatego now ow ybrany 
Zarząd śm iało pa trzy w  przysz
łość. Ludzie, k tó rzy  raz poznali 
korzyści w yp ływ a jące  z zespo
łow e j gospodarki, n ie  cofną się 
z te j jedyn ie  słusznej drogi.

A n i słyszeć nie chce o pow ro 
cie do in dyw idu a ln e j gospodar
k i  Ignacy Reszka, ojciec 11- 
ciorga dzieci. Od 5 miesięcy 
mieszka on w  now ow ybudow a- 
nym  dom ku o trzech pokojach 
i  kuchni, śpiżarn i i  p iw n icy  — 
ze lek try fikow anym  i  z rad io fo - 
nizowanym , ja k  wszystkie m ie 
szkania spółdzielni.

Jan K oz łow sk i za przepraco
wane w  ub ieg łym  roku  d n ió w 
k i otrzym a 7 tys. złotych. Do
piero należąc do spółdzie ln i ro 
dzina jego stanęła „na  nogi“ .

— N igdy  przedtem n ie  m o
g liśm y sobie pozwolić na ta k  
dostatnie życie ja k  obecnie — 
m ów i jego żona Antonina.

—  Szczęśliwy jestem, że na
leżę do tute jszej spółdzielni — 
stw ierdza Anastazy Delewski. 
P racu jąc jako  robo tn ik  w  g ru 
pie polowej, zarobiłem  313 
dniówek. M oje trzy  có rk i prze
pracowały po 280 każda. M am  
zapewnione mieszkanie, żyw 
ność, dostaniemy 24 tysiące 213 
złotych. —  Jakże m am  być n ie 
zadowolony?

N ajstarszy spółdzielca —

Dembek liczy  75 la t. M im o to 
w ypracow ał 180 dniówek. N ie 
uk ryw a  dum y z tego, że i  on 
budu je przyszłość d!a „P rz y 
szłości“ .

Radosna uroczystość podzia
łu  dochodu w  K u licach była  
wyrazem  entuzjazm u spółdziel
ców dla  wspólnej drogi, k tó rą  
ob ra li i  po k tó re j w y trw a le  dą
żą do swej szczęśliwej przysz
łości.

ST. N IE W IA R O W S K I

Franciszek M ura w sk i —  prze
wodniczący spółdzie ln i p roduk
cy jn e j jes t gorącym  zw o lenn i
k iem  systemu trawcpolnego 
W iliam sa. System ten jeszcze w  
tym  roku zostanie w prow adzo
ny  na pola spółdzie ln i k u lic k ie j.

iu f& ie b n ' /
—wi©l© taliach pytań i odpowiedzi usłyszeć moznd 

na Uniwersytecie Łódzkim
Na Uniwersytecie Łódzkim ,

ta k  ja k  i na w szystkich uczel
niach naszego k ra ju , trw a  zi
mowa sesja egzaminacyjna.

Na W ydzia le P raw a bieżąca 
sesja egzam inacyjna w ykazu je  
dobre przygotow anie studen
tów. Oceny niedostateczne nale
żą do rzadkości. Jest to w y n ik  
systematycznego i  dokładnego 
opanowania m a te ria łu  na w y 
kładach i  ćw iczeniach oraz do
b re j pracy zw artych k o le k ty 
w ów  naukowych, ja k  również 
należycie prowadzonej przez o r
ganizację a k c ji uśw iadam ia ją
cej.

M ów i on do otaczających go 
kolegów, że m a te ria ł do egzami
nu przerab ia ł z przyjem nością, 
ponieważ dokładnie zapoznał się 
ze s tru k tu rą  państwa i  m etoda
m i pracy ludzi radzieckich. 
Podstawą w przygotow aniu się 
do egzaminu b y ły  dzieła k lasy
ków  m arksizm u oraz K on s ty tu 
cja S talinowska.

Przed d rzw iam i z tab liczką 
„Z ak ład  Prawa Karnego“  cze
ka ją  studenci I I  roku  Zdzisław 
Osiecki, W ładysław  Dębski, 
P io tr  K ró ! i  Tadeusz P rzyby
szewski. O w y n ik  ko lokw ium  
nie  m a rtw ią  się. Są przecież 

_ członkam i grupy V -e j, k tó ra  
W  budynku  W ydzia łu  P raw a tra f iia  zor| anikować zw a rty  

U n iw ersyte tu  Łódzkiego, na d ru  l £ o lek tyw  na“ kow y  i  osiąga w
pracy dobre w y n ik i,  s tara jąc sięgim  piętrze, przed pokojam i 

gdzie odbyw ają  się egzaminy 
stoją g ru p k i studentów, oczeku
jących na egzaminy. Na k o ry ta 
rzach cisza. Na d rzw iach je d 
nego z poko jów  w idn ie je  napis: 
Zakład Powszechnej H is to r ii 
Państwa i  Prawa.

T u  zdają ko lokw ium  studenci 
pierwszego roku. K o l. Teresa 
Bocheńska w łaśnie przed c h w i
lą  zdała z oceną bardzo dobrą. 
W  rozm owie z kolegam i i  ko le 
żankam i m ów i ona, iż  ocena, 
k tó rą  otrzym ała jest w yn ik ie m  
systematycznej na u k i i  reg u la r
nego przygotow ania się na ćw i
czeniach.

Do g rupy  rozm aw ia jących 
przyłącza się za chw ilę  kol. 
Danuta A ppe l —  studentka 
pierwszego roku, k tó ra  parę m i
n u t tem u zdała ko lo kw iu m  z 
H is to r ii Państwa i  Prawa Pol
skiego również z w y n ik ie m  ba r
dzo dobrym .

P rzybyła  z ożyw ieniem  opo
w iada o przebiegu ko lokw ium . 
Okazuje się, że asystent —  dr 
G ra jew sk i zw o ln ił ¿ą uprzednio 
z egzaminów ze względu na to, 
iż  zawsze na ćwiczeniach była  
należycie przygotowana.

Trochę da le j na ko ry ta rzu  
k ilk u  kolegów rozm awia ze sta
rostą kursow ym  I I  roku, ko le
gą Narcyzem  L is ieck im , k tó ry  
jako jeden z pierwszych na 
W ydzia le Prawa zdawał egza
m in  z U s tro ju  ZSRR.

zdobyć zaszczytny ty tu ł przodu
jące j g rupy na I I  roku.

Podstawą n a u k i te j g rupy b y 
ła nauka indyw idua lna  oraz 
wspólne zebrania grupy, na k tó  
rych studenci spraw dzali i  dy 
sku tow a li samodzielnie opraco
wany m ateria ł.

S tuden tk i drugiego roku  — 
Bron is ław a Pełka i  A lfre d a  Szy- 
d lik  są także zadowolone. K o 
lo kw iu m  z podstaw m arks iz
m u -  łen in izm u w ypad ło po
m yśln ie. O trzym a ły  oceny do
bre. Cieszą się, że n ie  zaw iod ły 
zaufania organ izacji Z M P -ow - 
skie i, k tó ra  przed w szystk im i 
członkam i postaw iła zadanie: — 
„Z M P -ow cy  zdają ko lokw ium  z 
podstaw m arksizm u -  łe n in iz 
m u z oceną co n a jm n ie j dobrą".

O rganizacja ZM P -ow ska czu
wa nad spraw nym  przebiegiem 
sesji. Codziennie członkow ie po
szczególnych zarządów k ó ł zbie
ra ją  dane o w yn ikach  egzami
nów  i  ko lokw iów .

Przed rozpoczęciem sesji Za
rządy W ydzia łow e zorganizowa
ły  na poszczególnych la tach ma
sówki, na k tó ry c h  w yjaśniono 
m łodzieży niesłuszność tzw . 
„g ie łd “ . M łodzież zdająca ko 
lo k w ia  zrozum iała, że szkoda ! 
czasu na w ystaw anie bezm yśl- j 
n ie  pod d rzw iam i profesora, le - I

p ie j ten czas poświęcić na nat#»
kę.

N o ta tk i w  „B łyska w icy “  co
dziennie p ię tnu ją  s tudentów  n ie  
zgłaszających się w  te rm in ie  na 
egzaminy.

W „B łyskaw icach“  ukazują 
się także sy lw e tk i przodujących 
studentów, k tó rzy  dobrze zda
jąc egzaminy mogą stanow ić 
wzór dla innych.

Trochę k łopo tu  spraw ia ją  sta  
denci z W ydzia łu Prawa, k tó 
rzy  p racu ją  zawodowo. N ie  za
wsze po tra fiono należycie zor
ganizować dostarczenie im  no
ta tek z w yk ładów , z k tó rych  
zostali zwolnien i. Jednak o trzy 
m u ją  on i n o ta tk i od ko legów  
wcześniej zdających.

Organizacja ZM P-ow ska przez 
systematyczną pomoc studen
tom  dokłada w szelkich starań, 
aby bieżąca sesja zim owa dala 
ja k  na jpom yśln ie jsze w y n ik i.

JA C E K  R Z Ą D K O W S K I 
U n iw esyte t Łódzki Wydz. P raw a

RAZEM Z KA8ZYMI 
KORESPQÜEEÜTAMI 

PYTAMY

...Zarząd pow ia tow y ZM P  
, w  O lkuszu nie  in teresu je 
f  się wcale pracą ko ła  ZM P 
t  p rzy  Techn ikum  G órn ic tw a 

Rud w  Bolesław iu.

w g  ko r. JU R C Z Y K A

J
Poczta zurucila 

mm listy do Was... 
bo nie podaliście 

dokładnego adresu
Izydor Trocha z Brdowa k. Koła. 
Już d rug i raz zwracacie się do re

dakcji o przyjęcie Was na naszego ko- 
renspodenta 1 pytacie dlaczego nie 
udzielam y Wam odpowiedzi. Jakże mo
żemy to  zrobić, skoro nie podajecie 
dokładnego adresu, co powoduje, że 
poczta zwraca wysłane do Was lis ty . 
P rzyś lijc ie  nam zaraz swój adresl 

Oto samo prosim y:
Janinę Konarską z W ośników, W ła

dysława Charadajczuka z Tomaszowa 
Lub.' Mariana Nowaka z Janowa, „T a 
marę“  z W arszawy „S ta r t“ , M. Karyl 
z Samsonowa, którym  chcemy przesłać 
dokładne oceny w ierszy oraz wska
zówki.

Zetempowców ze Szkoły Rolniczej w 
Choczewie, S tanisława Laskowskiego z 
M ielca, M. Kargola z W arszawy, A- 
poloniusza Porębskiego z Radomia. 
Jana Nogaja z Katow ic, Edwarda Si
kory z pow. Krosno, Lucjana Walcza
ka ze Szczecina, Jana W ołkowa z 
Grendowa, Jerzego Skalczyńskiego z 
Lipna, Ireny Chury z Raszkowa, M. 
Chmielewskiego z Bydgoszczy, M. Bę
benka z Krzyczanowa.

Uwaga korespondenci f czytelnicy: 
podając dokładny adres (ew. zm iany 
adresu), przyspieszacie otrzym anie od
powiedzi redakcji!

B ronis ław  Grabowski z Dorohucza 
k. Lublina:

Technikum H andlu Zagranicznego 
znajdu je  się w Warszawie przy ul. 
K rypskie j 47.

Będziemy jeszcze czujniej strzegli
przed wrogami 

naszych kopalń, fabryk i hut
— mówią górnicy i hutnicy Śląska

(Informacje mlasnę)

fl C1U'
t  W ię 
0 wyz
0 woz

W  zw iązku z procesem szpiegów am erykańskich, zdra jców  
narodu: M arszałka, W yrwasa, Szczurka i Bartosza, ja k i odby
w a ł się przed w o jskow ym  Sądem R ejonow ym  w  Katow icach — 
klasa robotnicza Śląska na licznych  masówkach i  zebraniach 

p ię tnu je  sługusów am erykańsk iego im peria lizm u , k tó rzy  za 
do la ry  pod ję li się pod łe j roboty  sabotowania budow nictw a so
cja listycznego w  Polsce L u d o w e j oraz zobow iązuje się do 
wzmożenia czujności.

9  Sala Dom u K u ltu ry  przy
H ucie Pokó j zapełniła się do 
ostatniego miejsca. Przyszło tu 
ponad tysiąc robo tn ików , urzę
dn ików , inżyn ie rów  — przyszli 
potępić zdra jców  O jczyzny. 
Tow . Cholon, k tó ry  b y ł obecny 
na rozpraw ie sądowej, m ów i!: 
„Z  obrzydzeniem pa trzy łem  na 
tw arze zdra jców , k tó rzy  za do
la ry  n ie  w a ha li się gotować 
śm ierci tysiącom  pracow ników  
po lskich kopalń i hu t. Ten p ro 
ces — to jeszcze jedna porażka 
podżegaczy w o jennych, a dla 
nas jeszcze jedna lekc ja  czu jno , 
ści. Le p ie j teraz rozum iem y, ja k  
pieczołow icie trzeba strzec na
szego m ien ia  narodowego...“

9  W  Zakładach H utn iczych 
w  Szopienicach na zebranie w 
zw iązku z procesem przyszła 
n iem al cała załoga. Robot
n icy, k tó rzy  przem aw ia li na

zebraniu w  Szopienicach, m ó
w i l i  o tym , w  ja k i sposób zw ięk
szą czujność wobec dz ia ła lno
ści w rogów. M ó w ił o ty m  m. 
in. ZM P -ow iec A rkad iusz G or
czyński.

#  Na zebraniu pracow ników  
kopa ln i „Czerwona G w ard ia " 
przem aw iał p rzodow nik pracy 
— tow. Ś liw a : „M y , górnicy 
eiężką pracą budu jem y szczę
ś liw e życie w  Poisce Ludow ej, 
a tak ie  psy, ja k  Marszałek, B a r
tosz, W yrw ss  czy Szczurek 
chcie li zniszczyć owoce naszego 
trudu . To są zdra jcy, k tó rzy  za 
judaszowe am erykańskie do la ry 
sprzedawali nasz k ra j.  Po tym  
procesie będziemy jeszcze ba r
dzie j czu jn i, będziemy jeszcze 
w y d a jn ie j pracow ali, aby w zro
s ły  s iły  naszego państwa“ .

&  „Naszym  zadaniem jest 
wzmóc czujność, bo w róg  stara

się przeniknąć w  nasze szeregi 
p rzy pomocy tak ich  zdra jców , i 
ja k  ci, k tó rzy  stanęli przed są- j 
dem w  K atow icach“  — m ó w ił i 
na zebraniu załogi kopa ln i M y - j 
słow ice tow . S iania. Zebrani j 
górn icy odpow iedzie li na te sło- ! 
wa burza oklasków.

Po tow . S iani glos zabrał pla 
nista kopa ln i — tow. Niezgod 
ka. Tow. N iezgcdka b y ł przed 
tem górn ik iem . Polska Ludowa | 
dała mu możność nauk i i  aw an 
su. Teraz, na zebraniu, pow ie
dzia ł on: „Szkoda żeście wszy
scy nie m ogli być na procesie. 
Usłyszelibyście, ja k  zdra jcy ze
znawali, ja k  m ów ili, co chcie li 
zrobić z naszymi kopaln iam i, 
hu tam i, fab rykam i. Oni chcieli, 
aby w  Polsce działo się to samo, 
co A m erykan ie  rob ią  z K oreań
czykam i i ich kra jem ...“

W przy ję te j na zakończenie 
zebrania rezo luc ji, górn icy m 
in. zobowiązują się: „Będziem y 
tak, ja k  to p rzew idu je  p ro je k t 
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypo- 
lH e j Ludo w e j — strzec czu jn ie  
przed w rogam i w łasności spo
łecznej...“

K . T R U C H A N

Kolega K otow icz, p rze
wodniczący ko ła  ZM P  przy i  
Un iwersytecie Ludow ym  w  0 
W iększycach, pow. Koźle, # 

■znaczył zebranie spra- f  
«zdawczo - wyborcze na ł  

0 dzień 20 g rudn ia  ub. ro -  t  
A ku , a gdy członkow ie ko ła  ś 
f  zebra li się — ogłosił, że ze- $ 
0 branie nie odbędzie się, bo- r

! w iem  zapomniał... przygoto f  
wać re fe ra t i  sprawozdanie 0 
z p racy ko ła . 0

wg. korespondencji 0 
T A D E U S Z A  H A L A M U S A  *  

(Kom orno, pow. Koźle) (

t

:|

i

,wa 4 0(5 Października nb iegłe-
an- i i  roku do osat‘ y  K om a- 
- ! * row ka  pow. Radzyń nie

przyjeżdża k ino  ruchome, 
k tó re  przedtem odwiedzało 

\  K om arów kę raz -w m ie - a 
? siącu. J
0 wg. koresp. S. J. w
# }
? I  oczekujem y odpowiedzi f  
*  od: J

Zarządu Pow iatowego r
1 ZM P  w  O lkuszu. f,

Zarządu Pow iatowego 0
i ZM P  w  K oźlu. 0

\ Okręgowego Zarządu K in  V 
, w  L u b lin ie . v

W  hucie „B ob rek“  zorganizo
w any został zespół artystyczny, 
k tó ry  ju ż  k ilk a k ro tn ie  w ystę
pow a ł w  okolicznych wsiach i 
spółdzielniach produkcyjnych . 
O rganizatorem  tego zespołu jest 
k ie ro w n ik  św ie tlicy  przy  hucie 
„B ob rek" ob. M azur, k tó ry  du
żo w y s iłk u  w łoży ł w  przygoto
wanie program u i  zm ontowanie 
zespołu. Zespół zyskał duże u - 
znanie wśród chłopów.

Koresp.
D A N U T A  H A R Y S ZY N  

Bzin ica Nowa

ek

P rzy szkole ogólnokształcącej 
stopnia licealnego w  Siewierzu, 
został zorganizowany kurs 
Wszechnicy Radiowej, k tó ry  
ukończyło 25 osób. Na w yróż
nien ie zasługują kol. ko l. S tan i
sław  Błach, S tan is ław  N a jche r- 
czyk, oraz Zdzisława Roza.

Koresp.
M A R IA N  Z IE L IŃ S K I
S iew ierz

W

Komenda G łów na PO SP 
zorganizowała d la  m łodzieży

w ie jsk ie j w  Jelen ie j Górze pó ł
roczną brygadę zimową. W  b ry 
gadzie nauka jest połączona z 
pracą. B rygada pracuje obecnie 
p rzy  budow ie fa b ry k i w łók ien  
sztucznych. P rzodow nicy na uk i 
i  pracy —  Tadeusz P aw łow ski 
i  E dw ard R ata j —  o trzym a li 
nagrody w  postaci książeczek 
oszczędnościowych PKO , każdy 
na sumę 100 zł.

Koresp.
EDM U ND JA K U B O W S K I
Jelenia Góra

*

W iele m łodzieży ze w s i Ł a ft-  g 
kow ice znalazło zatrudnien ie  ■ 
p rzy  budow ie socja listycznej S 
W arszawy. N iektórzy, ja k  S te- g 
fan  Janda, pracu jący w  Z ak ła - g 
dach im- 22 Lipca, uczą się je d - g 
nocześnie na kursach k ie ró w - g 
ców samochodowych. Jan Zgód- g 
ka j  B en iam in Podrozki zosta- g 
ną w kró tce  w y k w a lifik o w a n y m i g 
robotn ikam i.

■
■

W g korespondencji 
S T A N IS ŁA W A  M O TESEK g 
Łękaw ic»

W y ch y liliśm y  g łow y w  przepaść. 
Oślepiające św ia tło  m agnezji roz
cięło mgłę. U kaza ły  się zbocza, to, 
na k tó ry m  sta liśm y i  przeciw ległe, 
oddalone może o sześćdziesiąt me
trów , potem obłok pary p rzys łon ił 
p łonący nabój. N ie trw a ło  to długo. 
Jasne k łę by  rozstąp iły  się i  spod 
grzybka zaim prowizowanego spado
chronu buchnęły b lask i z ponowną, 
choć szybko słabnącą siłą. Ś w ia tło  
drżało złudnie, przelewając się w  
w oalu pary. Pod nim . w  g łęb i u k a 
zała się czarniawa, podługowata m a . 
sa. k tó ra  zabłysła ja k  fa la skam ie
n ia łe j law y. Gdy blask opadł, w yd a . 
ło  m i się, że masa rozszerzyła się, 
a później skurczyła ja k  kad łub w ę
ża przełykającego suty kęs.

Potem wszystko znikło.
G dy pow oli cofnęliśm y się od u r 

w iska, A rsen jew  wsadził obie ręce 
za pas.

—  T ak tu  zawsze: k iedy  zdaje się, 
że w ą tp liw ośc i zostaną rozproszone, 
ukazuje się dziesiątek nowych... co 
sądzicie o tym , tam? — wskazał na 
dół.

—  Dostrzegłem ruch — zaczął o- 
strożnie R ainer — nie wiem. czy to  
nie by ło  złudzenie, ale...

—  Nie. to nie by ło  złudzenie — 
prze rw ał m u astronom. _

—  M ożnaby poświęcić jeszcze je 
den nabój, ale nię warto .

Podszedł do brzegu i  puścił w  dół 
snop św ia tła  z re flek to ra . Z gub iło  
się we mgle.

—  Co to jest, u  licha?
—  S trum ień  lawy? — zapropono

w a ł ostrożnie Rainer.
— M ia łem  wrażenie, że to p łynie .
— Tem peratura jest za niska.

—  Może ja k iś  kanał?
—  K an a ły  na Wenerze?
—  Do dna nie  ma więcej n iż trz y 

dzieści m etrów  — w trąc iłem .
—  T ak ie  św ia tło  ogromnie u trud n ia  

ocenę. No, cóż. m u?im y przecież 
zejść. Proszę za mną.

A rsen jew  pierwszy zsunął się po 
kraw ędzi. W  m ilczeniu zstępowali-

STANISŁAW LEM (50)

Skrót powieści naukowo-fantastycznej o podróży na planetę Wenus
śmy w  dół, zrazu tw arza do zbocza, 
poczem odw róciliśm y się i  ru s z y li
śmy szybciej. Przez skałę, podobną 
do bazaltu, b ieg ły  grzędy, o ostrych 
kraw ędziach. Nagle S o łtyk  zaw oła ł:

— Uwaga, oto jest!
R e flek to r znieruchom iał. W  kole 

św ia tła  ukazał się w yn ios ły  w a ł. 
zn ika jący po obu stronach poza za
sięgiem jasności. L ś n ił tłusto  i  czar
no ja k  grzb ie t w ie loryba. Masa ta, 
zapełniająca p ły tk ie  ko ry to  skalne, 
wznosiła się ponad kam ienne brze
gi, odległe od siebie o k ilkanaście  
m etrów . Jej pow ierzchnia fa low a ła  
powoli, a poszczególne okresy roz
szerzeń i  skurczów na p ływ a ły  z pra
wej s trony i  zn ika ły  po lewej.

— P erys ta ltyka  —  szepnął ktoś.
A rsen jew  szedł w ierzchem  d ług ie

go głazu, ja k  k ładka , w  k ie run ku  
czarnej masy. S tanał na samym 
końcu, ta k  że m ógł dotknąć je j no
gą. K le is ty  bryzg przy lgną ł m u do 
buta. Otoczenie dotkniętego m iejsca 
zafalowało. M ia ro w y  ry tm , ja k im  
dotąd poruszała 'się cała masa, za
tra c ił się. Pow ietrze drgnęło. P ow iew  
prze lecia ł wzdłuż ścian, a po łysku ją 
ca b ry ja  zaczęła się pow o li p ię trzyć, 
nasuwać na siebie guzowato, pó ł
płynna, chw ilam i sztywniała , aż 
wysunęła szeroką, rozlewającą się 
w ypustkę na kran iec płaskiego gła
zu, na k tó rym  sta ł A rsenjew .

— Ostrożnie, profesorze! —  zawo
ła łem .

Nieruchom o oczekiwał nadchodzą, 
cego. Czarna maź dotknęła jego b u -

tów , cofnęła się i  nagle jednym  rz u 
tem  otoczyła je, a z m g ły  w ysuną ł się 
w ie lk i garb, ja k  fa la  dobija jąca do 
brzegu. Teraz ktoś drug i, zdaje się 
Rainer, zapalił swój re fle k to r. P ro
fesor k rzykn ą ł i  ta rgn ą ł się wstecz. 
Czarne b łoto obla ło go n iem al po 
kolana. Nowy, potężny skurcz prze
lec ia ł przez masę.

— Wstecz, profesorze, wstecz! — 
krzyczałem. Nie m ogłem  pojąć cze
m u stoi ja k  w rośn ię ty  w  kam ień.

Z ga rb ił się, plecy d rga ły  m u, ja k b y  
podnosił ciężar. N a jb liże j sto jący 
S o łtyk  dopadł go z boku i  pociąg
nął, ale po tkną ł się i  z lecia ł z głazu 
n iem al po pas w  czarną kąp ie l. W y
da ł zd ław iony okrzyk.

Oburącz porwałem  linę  i  pociąg
nąłem  z całej siły. R ainer chw yc ił 
n iże j. Szerokie zwoje lec ia ły , k lasz
cząc, na kam ienie. U jrza łem  w  św ie . 
t le  la ta rk i tw a rz  Sołtyka, by ła  k o n - 
w u lsy jn ie  w ykrzyw iona . Czarna rze
ka  parła  szerokim  fron tem  na w y 
brzeże, ale by liśm y od n ie j szybsi. 
Porw ałem  S ołtyka za ram ię, drugą 
ręką chw yciłem  Arsen iew a, a R a i
ner pomógł m i wspiąć się na zbocze. 
Obaj w yra tow an i p raw ie  nie poru
szali nogami, op ierając się na m nie 
ca łym  ciężarem. Jeden z n ich d y 
szał ję k liw ie .

—  Jesteście rann i?  —  spytałem  
przestraszony tym . że wciąż m ilczą.

—  Dalej, da le j, na górę! — k rz y 
czał Rainer. Ruszyłem w lokąc obu 
towarzyszy. Poruszali nogami, ja k b y  
zm ien iły  się w  drew niane k ik u ty . 
Nareszcie A rsen jew  pierwszy odzy
skał głos:

— Uderzenie... e lektryczne... —  
w y ją k a ł mocując się ze zd ław ionym  
gardłem.

W spię liśm y się jeszcze k ilk a  m e
trów . A rsen jew  zgubił la ta rkę. Do
by łem  m ojej,, skierowałem  w y lo t 
metalowego cy lin d ra  w  dó ł i  nac i
snąłem w yłączn ik.

W yglądało to ja k  w ybuch błota, 
ale w  czarnej masie n ie  by ło  b ie r
nego ruchu, posłusznego sile ciąże
nia. Rozd.ymała sie po tw orn ym i bab . 
lam i, puchła, a z g łęb i p a rły  coraz 
nowe i  nowe fale. zalewając brzeg.

— Wszyscy w  ty ł!  —  zaw oła ł na 
raz m ocny głos.

W idzę jeszcze tę scenę. A rsen jew  
oderw ał się od mego ram ienia. Roz
staw iwszy nogi. sięgnął do fu te ra łu  
Sołtyka, ch w yc ił m iotacz i  z łożył 
sie.

d. c. n.
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Międzynarodowe spotkanie bokserskie 
Czechosłowacja — Polska rozegrane 
17 bm. w ha ll ludowej we W rocław iu 
zakończyło się zdecydowanym zwycię
stwem Polaków 14:6.

Alecz w yw o ła ł we W rocław iu ogrom 
ne zainteresowanie, gromadząc 15 tys. 
w idzów . Z ram ienia Polski gości po
w ita ł przewodniczący sekcji boksu 
GKKF JĘDRZEJEWSKI. W Im ieniu 
ekipy czechosłowackiej przem ów ił kie
ro w n ik  drużyny red. MARES, wzno
sząc na zakończenie okrzyk na cześć 
Prezydenta BIERUTA, Prezydenta 
GOTTW ALDA I Generalissimusa STA
L IN A .

N ajładniejszą w alkę stoczyli w wa
dze muszej M ajdloch 1 Kasperczak oraz 
Grzelak. Szczególnie dobrze w alczył 
Kasperczak, k tó ry w ygra ł swoją w a l
kę zdecydowanie. Grzelak w alczył do
brze takiycznie, zwyciężając Radema- 
•hera  w ładnym  sty lu :

W yn ik i w a lk :

w  w. muszej M ajdloch przegra ł Je
dnogłośnie z Kasperczakiem. Polak za
dem onstrował dobre przygotowanie 
kondycyjne, zdobywając zdecydowaną 
przewagę w I I I  rundzie: w w. kogu
c ie j ¡Wizlay przegrał z Woźniakiem, 
k tó ry  również wykazał dobrą kondy
cję; w w. p ió rkowej Zachara przegrał 
n ieznacznie z Drogoszem Czechosło- 
w ak w alczył z odw ro tne j pozycji, co 
w yraźn ie  nie odpowiadało Drogoszowi 
Polak w a lczy ł słabo, szczególnie w I I I  
rundzie ; w  w  lekk ie j S tehlik prze
g ra ! po nieciekawej walce jednogłośnie 
na punkty z K udłacik lem ; w w. lek- 
kopółśredniej Vitovec, wałczący po raz 
p ierw szy w reprezentacji, doznał kon
tu z ji b rw i I został przez sekundanta 
poddany w I I I  rundzie. Do tego mo
mentu Sadowski m iał zdecydowaną 
przewagę: w  w. półśredniej przegrał 
jednogłośnie z Chychlą. Polak m iał 
W yraźną przewagę, jednak Kou- 
dela w alczył dobrze 1 w ykaza ł dużą 
odporność na ciosy; w w. lekkośred- 
n ie j Krecak w ygra ł n ieprzekonywująco 
z Musiałem. Walka była nieciekawa; 
w  w. średniej Torma w ygra ł jednogłoś
nie z Nowarą. Polak stoczył dobra 
w alkę, a w I I I  rundzie uzyskał nawet 
nieznaczną przewagę; w w. półciężkie j 
Rademacher przegrał po bardzo dob
re j walce z Grzelakiem. Grzelak w a l
czył dobrze przez wszystkie rundy 1 
w yg ra ł zdecydowanie; w w. ciężkiej 
h ietuka I I I  pokonał jednogłośnie Goś
ci? ńśklego, k tó ry wykazał brak szyb
kości I w alczył słabo.

W ringu  sędziował na zm ianę Kabrt 
(CSR) 1 Kowalski (Polska). Punkto
w a li Batesta (CSR), M is io rny (Polska) 
oraz sędzia neutralny (Tuphon (NRD).

Z im ą 1946-47 r. uchwałą 
YYszechzwiązkowego Komitetu 
do Spraw K u ltu ry  Fizycznej 
I Sportu przy Radzie (Mini
strów  ZSRR hokej lodowy (z 
krążkiem ) został wprowadzo
ny do jednolitego kalendarza 
sportcwego. Sport ten bardzo 
szybko zyskał sobie w ie lką 
popularność. Z każdym ro 
kiem rosła liczba drużyn, 
tak, źe już w 1950 r. w roz
grywkach o m istrzostwo 
ZSRR brało udział przeszło 
1.000 zespołów. Poziom gry 
stale się podnosił. W ciągu 
zaledwie 5 lat hokeiści ra 
dzieccy poczynili tak znaczne 
postępy, że obecnie należy 
ich zaliczyć do czołówki św ia 
towej w te j dyscyplin ie  spor 
tu.

N ajlep ie j dow iodły  tego 
spotkania z hokeistam i Cze
chosłowacji, która jest prze
cież praw dziw ą potęgą w 
hokeju. W 1948 r. po raz 
pierwszy doszło do spotkania 
hokeistów radzieckich z ho
keistam i czechosłowackim i, 
ze słynną drużyną LTC z Pra 
gl. Hokeiści radzieccy roze
g ra li z gośćmi 3 spotkania, 
w ygryw ając 6:3, p rzegryw a
jąc 3:5 I rem isu jąc *2:2. Cze- 
chosł owacy by li zaskoczeni 
szybkością i dynam iczną grą 
zawodników radzieckich, dy
sponujących wysoką techni
ką.

W 1951 r. doszło po raz 
drug i do spotkania w Mo
skwie hokeistów ZSRR I CSR. 
Gospodarze odnieśli 2 zw y
cięstwa (5:2 1 7:1), demon
s tru jąc grę na bardzo w y
sokim poziomie. Zdaniem fa
chowców, hokej z krążkiem 
w w ydaniu radzieckim  — to 
na jbardzie j klasyczny hokej 
kanadyjski, pozbawiony jedy
nie wszelkich przejawów bru
talności, w  k tó re j tak się lu 
bują Amerykanie.

Poziom g ry  zawodników  ra 
dzieckich 1 Ich w yn ik i były 
niespodzianką dla św iata 
sportowego. Okazało słę, 
Jak w iele można zrobić na
wet w bardzo kró tk im  cza
sie — jeże li pracuje się na 
naukowych podstawach 1 ma 
się wolę I ambicję ludzi ra 
dzieckich.

Dziś hokej z krążkiem  jest 
jedną z najbardzie j maso
wych dyscyplin sportu w 
ZSRR.

Do tak szybkiego opano
wania hokeja z krążkiem  
przyczynił się w dużej m ie
rze fakt masowego upraw ia 
nia hokeja tzw. rosyjskiego, 
granego przez wszystkie dru- 
ż>ny p iłkarskie , a nawet I 
zespoły kobiece.

Hokej rosy jsk i ma swój po
czątek w w ie lu  narodowych 
grach na lodzie. Obecne je 
go przepisy są podobne do 
przepisów p iłkarskich  (lodo
w isko o wym iarach boiska 
p iłkarskiego, I I  graczy w każ

dej drużynie, zam iast krążka I 
— mała, pełna skórzana p ił- i 
ka).

Począwszy od 1947 r. roz- 
| grywane są m istrzostw a l 
1 ZSRR w  hokeju z krążkiem . 

(niezależnie od rozgrywek w 
hokeju rosy jsk im ). W roku j 
bieżącym ty tu ł m M rza  zdo- 1 
b \ła  drużyna WWS (lo tn icy  | 
w ojskow i). Do najs iln ie jszych | 
ze.połów  należy poza tym 
zaliczyć: CDSA, Dynamo Mo- ■ 
skwa. Skrzydła Sowietów Mo- < 
skwa, Dynamo Leningrad, 
Daugawa Ryga, Spartak Mo
skwa, I Dzierżyniec Czela
bińsk.

Oprócz rozrywek m is trzow 
skich, hokeiści radzieccy w a l
czą o puchar ZSRR 1 puchar 
zw iązków zawodowych. Prze
szło 3.000 zespołów bierze u- 
dzja ł w tych walkach, g rom a
dzących dziesią tk i tysięcy w i
dzów.

Wysoki poziom gry za
wdzięczają zawodnicy radziec
cy systematycznemu tre 
n ingow i. opartemu na nauko
wych podstawach. Zaprawa 
hokejowa trw a  cały rok i o- 
piera się na specjalnej głmnn- 
5t$ce, ćwiczeniach na p rzy
rządach. ćw iczeniach s iły  I 
zręczności, biegach, skokach, 
grach sportowych 1 na w y
pełn ian iu  norm odznaki GTO 
H stopnia. Trzy cechy na j
lep ie j charakteryzuj«! gre ho
keistów radzieckich: szybkość, 
wspaniała  kondycja i techn i
ka. Czynniki te, w  połączeniu 
z pełnym zrozumieniem gry 
ko lektyw ne j, stanowią o po
tędze hokeja radzieckiego.

Siła 1 poziom hokeja z krąż 
; kłem w ZSRR — sportu u- 
; praw ianego zaledwie k ilka lat 

— są najlepszym dowodem 
wartości radzieckie j ku ltu ry 
fizycznej I socjalistycznego 
wychowania fizycznego, służą 
ccgo w szystkim  obywatelom, 
przygotow ując Ich do pracy 
i obrony.

STADIONIE 
BISLET

Na górnym  zdjęciu ogólny 
w idok stadionu Bisiet w Oslo 
w czasie o tw arcia  \  I Zim o
wych Ig rzysk O lim p ijsk ich . 
W Im ieniu wszystkich zawod
ników ślubowanie o lim p ijsk ie  
składa znany skoczek norwe
ski Torb jórn Falkanger.

Na drug im  dolnym  zdjęciu 
wnuk w ie lk iego badacza po
larnego Frld jo fa  Nansena — 
E ig il Nansen zapala znicz o- 
Um pijskł na stadionie B lsle tt 
w  Oslo.

Sukces G rocholskiej
w  b i e l i ł a  z j a z d o w y m

na VI Zimowych Igrzyskach fiNimpliskfoii
(Specja ln i) ui^słannilc „Sztandaru  M łod jjch" ieSełom j;e z Os!o)
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Pewien am erykański dzien

n ikarz zaw ita ł do w ioski oUm ' 
p ijsk ie j. gdzie kw ateru ją  We- j 
grzy I zagadnął k ierownika | 
ekipy Gustawa Scbesa. czy 
Węgrzy sa skłonni przyjaźn ić j 
sie ze sportowcam i innych i 
państw Sebcs z uśmiechem j 
odpow iedział, że przecież ie- 
ririym z najważniejszych za- ‘ 
dań O lim piady ie*=t w łaśnie < 
pogłębienie braters<wa rv r -  
dzy w szystkim i sportowcam i I 
św iata. Po czym Sebe-; uspo- j 
ko ił amerykańskiego d Tiennl- 
karza, że węgierscy sportow 
cy na pewno wykorzystają  
każdą okazję, aby iak n a j
szerzej pojętym braterstwem 
krzewić ideę przy jaźn i l bra- | 
terstwa.
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Sportowcy k ra iów  demo
krac ji i u do we i nie są jednak 
skłonni uczestniczyć w ame
rykańskich ..bibkach44, trw a 
jących do rana — ale to nie 
jest przecież jednoznaczne z 
uchybieniem sportowemu bra- i 
terstw u — zakończył Sebes. \ 

*.V
Szata zewnętrzna Zimowych j 

Igrzysk O lim p ijsk ich  w Oslo ; 
jest zaprzeczeniem pięknych 
słów prezesa M KO I pana 
Fdstroema, który dużo i g ło 
śno m ów ił o pokoju I bra
terstw ie.

Kapitan drużyny CWKS Wię
cek i kapitan drużyny mos
k iew skiej w ita ją  sie przed 
meczem na lodow isku „D y 

namo“  w Moskwie.

Gołąb pokoju — pisze bu
dapeszteński „M e m ze f" — 
nie o trzym ał nawet miejsca 

I na znaczkach o lim p ijsk ich  
i Me widać też żadnego pla- 
i katu, który wyobrażałby zbra

tanie narodów i m ów ił o po 
1 kojowych dążeniach.

Nasz specjalny sprawozdaw
ca z. Igrzysk Zimowych w O- 
slo odw iedzi! kwatery Cze- 
chosłowaków, Węgrów ł Ru
munów. Oto garść inform acji
0 naszych przyjaciołach, u- 
czestniczących w tegorocznej 
O lim piadzie  z im owej:

Czechosioiuac?a  
— to g łó w n ie  

ho ke iści
Do Oslo przyjechało 17-tu 

hokeistów czechosłowackich 
Jes( to pełny skład drużyny 
przew idziany regulam inem  o- 
iim p ijsk irn .

Ponadto Czechosłowacy wy
staw ia ją  do o lim p ijsk ich  kon
kurencji na 50 km znanych 
w Polsęe i  Pucharu Tatr -  
Csardała I B aiw ina; na 18 
km będą s ta rtow a li Simunec
1 Kovalclk, wreszcie w kom
b inacji norweskiej — MeiicJi. 
K ierow nikiem  ekipy jest se
kretarz Komitetu O lim p ijsk ie 
go CSR dr P op 'd . Przebywa 
tu ta j również delegat CSR do 
Międzynarodowego Komitetu 
O lim pijsk iego — prof. Gros. 
Ponadto w składzie ekipy 
znajdu ją  się trenerzy, przed 
staw icie! Czeskiej Agencji 
Prasowej _  red Vogel oraz 
po dwóch przedstaw icie li ra 
dia i film u. W sumie ekipa 
czechosłowacka liczy 34 osony

W śród  W ęg ró in
Ekipa węgierska mieszka w 

wiosce o lim p ijsk ie j UlevaL 
Kierownikiem  je j jest prze
wodniczący Węgierskiego Ko
m ite tu  O lim pijsk iego Gustaw 
Sobes. Ponadto w skład kie
rownictw a wchodzi k ierow nik 
oddziału sportów zimowych 
Węgierskiego Komitetu Kultu-

• ry Fizycznej F.res Antal. P r /r -  
; bywa tu ta j również węgierski 
delegat do Międzynarodowego 

, Komitetu O lim pijsk iego dr 
! Ferenc. Mezso. W skład ekipy 
wchodzą również 2 dzienn ika
rze, reprezentujący dziennik 
sportowy „N ep Sport44 i Ra- 
dio Węgierskie.

Węgrzy m ają tu ta j 13 za
wodników. Pięciu z nich w 
tym  2 kobiety i 3 mężczyzn 
sta rtu ją  w konkurencjach nar
ciarskich. Na czoło ich w yb ł 
ja ją  s'ę: m łody m istrz  Węgiel
na 18 km — Saigo, oraz 18- 
letn ia  bardzo utalentowana 
narciarka .Magdalena Bartha.

Węgrzy w ystaw ia ją  2 za
wodników do jazdy szybkiej 
na lodzie oraz 6 (w  tym  3 
kobiety) do jazdy figurow ej.

I W konkurencji te i startować 
| będą w jeżdzie param i ro- 
dzeństwo Nagy, k''órc przed 

i dwoma la ty  zdobyło w łaśnie 
j w Oslo ty tu ł m istrza Europy 
| oraz para Vida — Solosi. Po 
i nadto w Indyw idualnej jeź- 
| d/.ie figurow e j s ta rtu ją  1 
i mężczyzna i I kobieta.

Lekarzem ekipy jest dr So- 
j larz. jednocześnie trener łyż
w iarsk i. Para Solarz — Rot- 

! ter zdobyła na O lim piadzie  
zim owej w r. 1932 brązowy 

| medal w- jeździe figurow ej 
Sędzia dr Tertak to były wę- 

| g lerskl m istrz  łyżw ia rsk i. Prze 
bywajaca obecnie w Oslo tre 
ner Mohr-Botond w ie lokrotn ie  
zdobywała ty tu ły  m istrzyn i 
Węgier w jeździe figurow ej. 
Jak z tego w idać trzon eki
py węgierskie j stanowią łyż
wiarze.

Z  w izg  tą 
u R u m u nó w

W wiosce o lim p ijsk ie j lia , 
gdzie umieszczono naszych

Laurltz  Bergendahl 60-letnl — ongiś 
s łynny narciarz — w Bram ie M aratoń
skie j przed stadionem Blslet oddaje 
pochodnie sztafety o lim p ijsk ie j wnuko
w i w ielkiego badacza polarnego F rid tjo f 
Nansena — E ig ilow i Nansenowi.

Z IN IC J A T Y W Y  Ś w ia tow ej Federa
c ji M łodzieży D em okratycznej i 
M iędzynarodowego Zw iązku S tu
dentów dzień 21 lutego obchodzo
ny jest we wszystkich krajach 

świata jako międzynarodowy dzień waiki 
przeciwko reżymowi koioniainemu. Dzień 
ten wszedł już  do tra d y c ji św iatowego ru 
chu demokratycznego. Upam iętn ia  on trzy  
doniosłe daty w walce narodów i  m ło 
dzieży k ra jó w  ko lon ia lnych o n iezaw i
słość narodową: powstanie m arynarzy h in 
duskich we flocie angie lskie j w lu tym  
1946 roku , potężne m anifestacje narodu 
egipskiego i studentów w  lu ty m  1947 ro 
ku  i kon ferencję  m łodzieży krajów  A z ji 
po łudn iow o-w schodn ie j w  lu ty m  1948 roku.

21 lutego — M iędzynarodow y Dzień 
W a lk i przeciw  reżym ow i ko lon ia lnem u — 
jest doniosłym  etapem narastającej w a lk i 
m łodzieży k ra jó w  ko lon ia lnych , pó łko lo- 
n ia ln ych  i  zależnych; młodzież ta cieszy 
się sym patią i solidarnością młodzieży 
Zw iązku Radzieckiego, krajów demokracji 
ludow e j i postępowej młodzieży krajów  
kap ita lis tycznych, zjednoczonej we wspól
nej walce o pokój i niezawisłość narodo
wą.

W A L K A  O FOK OJ — TO W A LK A  
O W Y ZW O LE N IE  LUDÓ W  

K O L O N IA LN Y C H

M iędzynarodow y Dzień W alk i przeciw  
reżym ow i ko lon ia lnem u przebiegać będzie 
w  roku bieżącym w  w arunkach narastają
cego ruchu wyzwoleńczego narodów kolo
nialnych, który nabrał nie spotykanego do
tąd rozmachu i sil. ogarniając nowe kra
je. W  pierwszych szeregach tego ruchu j 
k roczy młodzież i studenci, odważnie po- j 
wsta jąc przeciw  okru tnem u uciskow i spo- \ 
łecznemu, narodowemu i rasowemu ze i 
s trony ko lon izatorów , oddając spraw ie i 
wyzw olen ia swych narodów całą energię, j 
męstwo i bohaterstwo.

Ruch narodowo - wyzwoleńczy w kolo
niach rozw ija  się równoleg le z rozwojem  j 
i um acnianiem  sie międzynarodowego ru -  j 
chu obrońców pokoju. Walka o wyzwolenie j 
narodowe i równouprawnienie wszystkich ; 
narodów powiązana jest jak najściślej z i 
walką o pokój. Zwycięstwo ruchu w obro- ! 
nie pokoju jest decydującym warunkiem | 
realizacji prawa wszystkich narodów do

reprezentantów o lim p ijsk ich  
zamieszkali rów n i« / narciarze 
rumuńscy oraz narciarze 1 
hokeiści czechosłowaccy.

Cala ekipa rumuńska Uczy 
31 o-.ób. K ierownikiem  jei ie ;t 
Slp->rko Aleksandr««, w ice

przewodniczący Rumuńskiego 
Komitetu O lim oijsK icgo. l)o 
Osi« przyjechało 17 narciarzy 
którzy s ta rtu ją  we wszystkich 
konkurencjach męskich, o- 
prócz konkursu skoków ofwar 
tych. Pozostałe konkurencje 
Rumuni obsa.dz.aja w pełnym 
składzie przew idzianym  regu
laminem o lim p ijsk im  ti. po 
cztery osoby do każdej kon
kurencji. Jedynie w K o n k u 
renci! norweskiej (-¿kok I bieg 
18 km) Rumunie reprezento
wać będzie jeden zawodnik: 
Corlnel Craciun.

Najlepszym na 18 km jest 
Constantln Fnache, który w 
ostatnich e lim inacjach przed
o lim p ijsk ich  Rumunii m?;ł nn 
tym  dystansie na trudnej tra 
sie dobry czas 1:99.4 na r<0 
km najlenszym jest Dum Itru  
Fra tlla , Reprezentanci Rumu
n ii będą w zasadzi« po raz 
pierwszy b ieg li ”0 km gdyż 
dotychczas s ta rtow a li ty lko  na 
dystansie 30.

VV hotelu gdzie kwateru ją  
Polacy w Norefleld przebywa 
również 8 zawodników ru 
muńskich, p rzy goto wi ijącycli 
się do startu w konkuren
cjach alpejskich. Wśród nich 
jest uczestnik poorrednle j O- 
Hmpłady zimowo) St. M o rłtr 
— Cołlban akademicki m istrz 
św iata w slalom ie specjalnym 
Poiauą StaMno — Bara ora? 
zdobywca brązowego medalu 
w slalomie — Sułka.

W skład ekipy wchodzi rów 
nież lekarz oraz przedstaw i
ciele Radia, red. Sim imi 
Przebywający w lla  Rumuni 
przeprowadzają codziennie 
prasówki. korzystając z dzien
n ika radiowego z Bukaresztu 
oraz z m iejscowej prasy.

Zgrupowani zarówno w lla  
jak  1 w Norefleld zawodnicy 
w ybra li spośród siebie Rady 
Obozrowe. Zarówno biegaczom 
jak I zjazdowcom dzień wy
pełn ia ją  zajęcia treningowe. 
Trenerzy Stefan Stajculeseu i 
były akademicki m istrz Ru
m unii w biegu na 18 km Gy- 
orge Epuran przeprowadzają 
tren ing i i  biegaczami w la 
sach wokół Holtnenkolien 
Trenerzy cl uskarżają się na 
nienależycie przygotowane 
trasy treningowe.

Bieg zjazdowy kobiet, skok 
do kom binacji a lpe jskie j i ja
zda szybka na łyżwach męż
czyzn na dystansie 5.U00 tn 
w Bislct oraz spotkania tu r
nieju hokejowego w ype łn iły  
program  piątego dnia '  I I- 
grzysk Zimowych w Oslo.

Wieczorem nadeszły m el
dunki z Norefje ll, gdzie od- 
był s'e bieg zjazdowy kobiet. 
Uradowała na*? wiadomość, 
że nas/a reprezentantka Bar
bara Grocholska zajęła na 
liście klasyf kacyjnei biegu 
zjazdowego kobiet 13 m ie j
sce. Grocholska wyprzedziła 
bardzo widie zawodniczek i 
wśród nich Amerykankę ! a- 
wrance, która zdobyła złoty 
medal w slalomie. Austriacz
kę Kreker. Amerykankę Ro
ber i Włoszkę Zesz.. l ista z 
w ynikam i biegu zjazdowego 
za*.« ’era 35 nazwisk. Kowalska 
zajęła 34 miejsce. Nie zosta
ła sklasyfikowana.

Kolejność 3 pierwszych 
miejsc biegu zjazdowego ko- 
b'et, w ygląda następująco:

I. Jochum-Baiser (A ustria ) 
-  1.47,1. 2. Buchner (Niemcy 
zachodnie) — 1.48.. 3. Minuz- 
zo (W łochy) — 1.49

W skokach do kom binacji 
klasycznej startow ało w nie
dziele na łło lm enko lien  25 
zawodników. Skoki oglądało 
około 30.000 widzów. P ierw 
sze irzy  miejsca za ję li Nor
wegowie.

Zwycięży! S laa ttv lk  z notą 
223,3 przed Stenerscnem 22‘! 
I G ieltenem 212.

Należy tu nadmienić. że 
zdobywca piątego miejsca w 
•»koku do kom binacji Fin 
Hasu zdobył m istrzostwo w 
te i konkurenci! na O lim pia
dzie w 1948 r. w St. M oritz.

Ju tro  zawodnicy biorą udział 
w biegu na 18 km.

W biegu na 5.000 irt na łyż- 
w a ch rr ężczyzn. roz ograny m 
przy wypełnionej w idowni 
na stadionie Bisie! zwy
ciężył ogólny faw oryt w tej 
konkurencji Norweg Haiia- 
mar Andersen z czasem 8.10,6 
— ustanaw iając nowy rekord 
o lim p ijsk i na tym  dystansie. 
Dalsze miejsca za ję li: 2. Rroek 
mann (H o land ia ) — 8.21.6. 3. 
f ia u g li (N orw egia) — 8.22,4.

W spotkaniu hokejowjn?
Szwecja pokonała Norwegię 
4:2. Spotkanie hokejowe Szwaj 
caria — Polska zakończyło 
się zwycięstwem Szwajcarii 
6-3. Poszczególne tercje: 4:2. 
2:2, 0 :0.

W yniki bramkowe poszcze
gólnych te rc ji na jlepie j cha
rakteryzu ją  przebieg meczu. 
W pierwszej te rc ji nas/a dru
żyna bardzo wolno się roz
grywała po ciężkim meczu ze 
Szwecią, k ’órv przegraliśm y 
17:1 (1:0, 9:1, 7:0).

Szwajcarzy w k ilku wypa
dach zdobyli cztery bram ki 
pod rząd. w tym  dwie /  w i
ny naszego m łodzuitkłego 
bramkarza H ampla. Pod ko
niec lerctL kiedy gra liśm y w 
czwórkę Tro janow ski m ija  
dwóch Szwajcarów i strzela, 
ustala jąc w yn ik  pierwszej 
te rc ji 4:1.

W d rug ie j te rc ji w naszej 
drużynie następują zm iany

Na miejsce Hampla wchodzi
SzJendak. Polacy m ają w te j 
części gry przewagę, m im o 
to Szwajcarzy podwyższają 
w ynik  na 5:1, 6:1 W 17 m in. 
odpowiadamy strzałem  C-ori* 
cha. który podwyższa w yn ik  
na 6:2 1 wreszcie w 19 m i
nucie drug ie j te rc ji Brono- 
wicz strzela trzecią bramkę. 
Jest 6:3.

W trzeciej te rc ji mamy du
żą przewagę. W ynik te rc ji 
he bramkowy. Ostatecznie 
więc przegra liśm y ze Szwaj
carią 6:3.

Spotkanie prow adzili sędzio 
wie: Sondman (F in land ia ) I 
Helnescke (N iemcy zach.). 
Trzeba stw ierdzić, że sędzia 
Helnescke całkowici® wyna- 

czyl obraz gry Jeżeli sędzia 
ten bardzo ostro i surowo u- 
stosunknwał s;e do w in po
pełnionych przez Polaków', o 
ty le  zupHnłe nie reagował na 
wykroczenia Szwajcarów. W 
trzeciej te rc ji doprowadził do 
tego. że jeżeli np. Szwajcar 
w sposób rażący przekroczył 
przepisy i za to znsla ł usu- 
rdety na dwie m inuty z bol- 

j ska — sędzia Helnescke da- 
[ wał mu do towarzystwa sfa- 
i u!owranego Polaka. Oczywiś

cie. len sposób sędziowania 
j nie w nłyną ł dodatnio na gr§ 

Polaków

! W poniedziałek nasza dni» 
! żyna gra ciężki rrecz r Ka« 
j nada Poza tym  odbędą się w 
! poniedziałek następujące me- 
J cze: fJSA—Fin landia, Szwecja 
j — Niemcy zach. i N orwegia— 

Szwajcaria. Drużyna czecho« 
! słowacka ł*itro  będ/le m ia ła  
1 dzień wolny do rozgrywek.

i i  j l i i i i :

Katowice zdobywają 
pływacki Puchar Miast

Niespodzianką drugiego 
dnia zawodów było zwycię
stwo Kukloka (K atow ice) na 
200 m st klas., który poko
nał Goetza i Nikodemskie- 
S°-

Duże zainteresowanie w y
wołał mecz p iłk i wodnej 
Warszawa -  Katowice Spoi 
kanie to, w którym  War
szawy reprezentowana była 
przez drużynę CWKS, za
kończyło stę zwycięstwem 
gospodarzy 8:2. Warszawa 
m iała  przez cały czas gry 
zdecydowaną przewagę 1 
wykazała dobrą formę ca
łej drużyny.

W punktacji ogólnej zwy
ciężyły Katowice, 292 pkt.. 
zdobywając po raz drug i 
puchar.

W Y N IK I:
I imi m st. mot. mężczyzn:

1) Cichońskf (W arszawa) -
1:14,7, 2) Kukłok (K a to w i
ce) — 1: 16,8, 200 ni st. klas, 
kobiet: I)  M lln ik ie ! (K a to 
wice) — 3:16,0, 2) Wójcicka i 
(W arszawa) — 3:22.1 U)0 i
m st. dow mężczyzn: l ) j
Proce! (Katow ice) -  1:02.6. |
2) Kociszewski (W arszawa) ;
— j:03,8. 200 m st. grzbiet ! 
kobiet: i )  Gryszczyk U { K^- 
tov\ice) — 3: ¡0.8, 2) F ija ł
kowska ( W arszawa)
3:14,6. 200 ni st, klas męż
czyzn: i)  Kukłok (Katow ice)
— 2:50,6 2) Goetz (Poznań)
— 2:51,8. 400 m st dow
kobiet- I) Dzłkówna (K a to 
w ice) — 5:51,6, 2) Werakso 
(W arszawa) — 6:01.4. Szta
fety: 4X100 m st. zmlenn 
mężczyzn: 1) Warszawa
4:53,4, 2) Katowice — 5:00,0.:
3) Poznań — 5:18,6;
4X100 m st. dow. kobiet: 
i )  Katowice -  5:22.8, 2)
Warszawa — 5:26,1, 3) Poz
nań -  5:59.2.

Skoki i  tram poliny : — 
kobiety: i)  Chrząszczówna
(W arszawa) — 22.60 pkt., 
3) Matuszewska (Poznań)
— 14,53 pkt;
mężczyźni: I)  Brsndler (K a 
tow ice) -  75.26 pkt.. 2)
B aklar7. (W arszawa) — 
65.04 pkt., 3) Rękas (W ar
szawa) — 63,90 pkt.

POD v ,L » - .  

A IM 4
Niedzielne rozgryw k i o 

m istrzostwo L ig i koszyków
ki nie przyniosły n iespodzia
nek. W Poznaniu krakow
skie Ogniwo odniosło zasłu
żone zwycięstwo nad m ie j
scową Stała 38:34 (19:22)

W Gdańsku mecz między 
W łókniarzem (Łódź) a Spój
nią (Gdańsk) zakończył się 
z wy cię st w om Włók n i a r z a
55:33 (29:18).

W Poznaniu Spójnia 
(Łódź) zwyciężyła Kolejarza 
(Poznań) — ” 48:47 (25:22) 

W Krakowie Gwardią 
(K raków ) pokonała Ko.eja- 
17 a (W arszawa) — 48:43
(22:23).

W Warszawie CWKS P" 
nieciekawej grze pokonał 

Kolejarza (Ostrów-) -  
68:45 (49:21)

F inałowy mecz i m istrzo
stwo Polski w koszykówce 
kobiet m iędzy krakow -ką 
Gwardią a Kolejarzem (W ar 
srąwa) zakończył się z\vv- 
de^twem  drużvnv krakow 
skiej 43:30 (17:19)

Drugie finałowe spotkanie 
o m istrzostwo Polski w ko
szykówce kobiet między 
w n r  s z a w s k i m 1 drużynam i 
Spójnią ł AZS zakończyło 
się zdecydowanym zwycię
stwem Spójni 62:35 (33:17)

W niedziele 17 bm. za
kończyły się w Gdańsku f i
nały Pucharu Polski w s ia t
kówce żeńskiej Pierwsze 
m iej ce i Puchar Polski w 
siatkówce żeńskiej zdobyła 
drużyna gdańskiego Kole 
iarza. która w- decydującym 
snotkaniu pokonała Lhrę 
(Łódź) 3:1. (15:13. 15:10.
11:15, 15:3)

(Chorzów) I Gw ardii (K ra 
ków). Mecz zakończył s!ę 
1wy c I ę - 1 w e rri d m ży rt y cli o - 
rzowskic i 3:0 Bram ki zdo
by li: W iśniewski. Sobek 1 
Sus/.c/.vk (z karnego) 

Drużvna chorzowska m ia 
ła najs iln ie jsze punkty w 
Cebuli. Suszczyku oraz obu 
bramkarzach Szymkowiaku 
I Skromnym Z drużyny 
krakow skiej w yróżn ili sfę 
bramkarz Jurow icz obroń
cy G limas i Kaszuba oraz 
Gracz w napadzie.

HOKEJOW E  
M ISTR ZO STW A  
PO LSK I AZS

W niedzielę 17 bm. w 
drugim  dniu tu rn ie ju  ho
kejowego AZS o m istrzo
stwo Polski, rozegrano na 

■ lodowisku CWKS dwa spot- 
i kania
i Poznań po szybkiej grze 
! pokonał Lublin 5:3 (0:0,
i 4:1, 1:2). W drug im  meczu 
! Warszawa pokonała Toruń 
i 8:2 (3:1. 0:0, 5:1).

7>S
7S  U N IA  - 

G W ARD i A 3:0
W obecności trenera wę

gierskiego K iraty'ego, rady 
trenerów oraz tt umie 
branej publiczności roze
grano w Krakowie pierwszy 
mecz p iłka rsk i, z udziałem 
kadry szkoleniowej Unii

D rugi dzień finałowego 
spotkania pływack'ego o Pu
char Miast przyniósł nowy 
rekord Poi k? Ustancjwiłą go 
Dzikówna (K atow ice), osią 
gając na 300 m st dow 
czas 4:18,3. t j  o 2.1 sek 
lepszy od poprzedniego re
kordu, klóry również nale
żał do niej. Rekord ten by! 
ustanowiony po drodze na 
400 m.

#
W meczu lekkoatletycznym  

rozegranym w hali repre- 
! zentacla Szczecina zwycię

żyła reprezentację Poznania 
43:42 W ramach tego me
czu sztafeta Szczecina 
3 x 1.000 m w składzie: Ca- 
boń, Lewandowski i Potrze 
bowskl ustanow iła u/ 'mv 
rekord Polski w  halt 8:43,8 

Z pozostałych wyników  na 
uwagę zasługują: 800 rn 
Potrzebowski 2:06,8, Lewan
dowski 2:06.9 Skok WZWYŻ 

Spychalski (Szczecin) 
176.5, skok w dal — Wiza 
(Poznań) 6,52 m.

R i i n i R i n

Międzynarodowy Dzień Waiki przeciw reżymowi koioniainemu
nieskrępowanego stanowienia o własnym
losie. Dlatego też dzień 21 lutego nabiera 
w  tym  roku  szczególnie doniosiego zna
czenia.

ROK U B IE G ŁY  —  R O K IE M  
W ZM OŻONEGO RUCHU N A R O D O W O 

W YZW O LEŃCZEGO  W  A Z JI 
I  AFRYCE

U b ieg ły  rok  w ykaza ł raz jeszcze, źe
podejmowane przez im p eria lis tó w  próby 
zawrócenia biegu h is to r ii przy pomocy 
zbrodniczych wojen agresywnych i 
okrutnego te rro ru  zakończyły się ca łko
w itym  krachem.
Narody, przez którymi, dzięki zwycię

stwu odniesionemu w drugiej wojnie świa
towej przez sity antyfaszystowskie ze 
Związkiem Radzieckim na czele, otwarły 
się perspektywy wolności, rozwijają i 
wzmagają walkę o swe wyzwolenie. Bo
ha tersk i opór narodu koreańskiego w o
bec drapieżnego im peria lizm u am erykań
skiego i bojowe sukcesy Koreańczyków, z 
k tó ry m i ram ię przy ram ien iu  walczą dzie l
nie ochotnicy chińscy, wspaniale zw y
cięstwa narodu yietnamskiego w  walce 
przeciw  kolon izatorom  francuskim , roz
w ó j ruchu narodow o-w yzw o leńczego na 
Malajach, Filipinach, w Bnrmie i innych 
krajach Azji, poważny wzrost sit demo
kra tycznych w  Indiach — są dobitnym  
potw ierdzeniem  genialnych przew idywań 
Lenina, k tó ry  w  roku 1913 m ów ił, że żad
na siła na świecie nie zdoła przeszkodzić 
zwycięstwu proletariatu Azji. W alka tych 
narodów cieszy się poparciem m ilio n o 
wych rzesz m łodzieży i studentów, k tórzy  
'.«.•noszą do n ie j cały swój entuzjazm  bo
jow y, um iłow an ie  wolności i sp ra w ie d li
wości, gorące pragnienie w yw alczenia lep 
szego ju tra .

W  roku ub ieg łym  nabra ł szczególne
go rozmachu potężny ruch narodów B l i 
skiego i Środkowego Wschodu oraz A fry 
k i Północnej, k tó re  ocknęły -ię  z le ta r
gu.
Rozwinęła się bohaterska walka naro

dów: Iranu, Egiptu, Maroka, Tunisu. N a- I

rody te jeden po d ru 
gim  w łączają się do 
ruchu, którego ce
lem  jest zdobycie peł 
nej niezawisłości; 
konkre tne ich akcje

Enrico Berlinquer
Przewodniczący św ia tow e! Federacji 

M łodzieży Demokratycznej

francuscy, że obroń
cami ich niepodległo
ści są narody Związ
ku Radzieckiego, fctó 
re pierwsze zrzuciły 
jarzmo ucisku naro-

dowodzą, że nie dopuszczą one, aby im pe- j dowego, społecznego, rasowego oraz zaw. 
r ia liś c i anglo-franeusko-am erykańscy eks- j sse walczyły i walczą w awangardzie ca,- 
ploat,owali bogactwa natura lne ich k ra jów , ! fej ludzkości o pokój i równouprawnienie 
budow ali na ich te ry to r iu m  bazy w o jen - | narodowe, narody Chińskiej Republiki Lu
nę, a ich synów tra k to w a li ja ko  mięso i dowej, które odniosły historyczne zwycię- 
a rm atn ie  d la  nowej w o jny  agresywnej. | stwo,wyzwoliwszy się spod jarzm a i w y- 

W alka ta w yw o ła ła  zamieszanie i po- I zysku obcych imperialistów i reakcji chiń- 
płoch w  obozie im peria lis tów , .zadała po- i sklej, narody krajów demokracji ludowej, 
ważny cios ich planom rozpętania w o jny  | które budują nowe, socjalistyczne społe- 
i zdobycia panowania nad światem. W  to - I czeństwo.
ku w a lk i narodów B liskiego i Środkowego j  Narody i młodzież krajów  kolon ia lnych, 
Wschodu okazało się, że ruch mlodzieżo- j pó lkp lon ia lnych i zależnych uśw iadam iają 
wy jest poważną siłą. Tak np. znany jest ] sobie coraz w yraźnie j, że ruch narodów 
powszechnie wkład młodzieży i studentów w obronie pokoju na całym świecie jest 
Iranu i Egiptu do sprawy wyzwolenia na- j ich sojusznikiem. Toteż coraz ściślej w ią- 
rodów, do sprawy pokoju. Młodzież ta żą one swą walkę o niepodległość z w a l- 
zawsze znajdowała się w pierwszych sze- j ką wszystkich narodów o pokój. W ie lka

liczba podpisów zebranych w k ra jach  ko
lon ia lnych i zależnych pod Apelem o za
warcie Paktu Pokoju świadczy, iż narody 
ko lon ia lne rozum ieją, że zwrycięstwo sil 
pokoju na całym  świecie oraz zawarcie 
P aktu  Pokoju m iędzy pięcioma w ie lk im i 
m ocarstw am i stworzą w a run k i, w  których 
narody te zdołają zdobyć niepodległość, 
będą m ogły wreszcie wediug w łasnej w o
l i  decydować o swym  losie.

ROSNĄ SZEREGI SFM D
W  ciągu ostatniego roku ruch młodzie^ 

żowy i studencki w krajach kolonialnych, 
półkolonialnych i zależnych znacznie przy-

A fryce  Północnej, ja k  również fakt, że po- | brat na sile. Zacieśniła się jedność m lo- 
zostale narody ko lon ia lne  kontynentu a fry -  ; dzieży. Powstały nowe organizacje m to- 
kańskiego coraz energiczniej w łączają się j dzieżowe i studenckie. Nowe zastępy m ło 
do w a lk i — dowodzi z całą oczywistością, ] dzieży, przepojone duchem bojowym , za- 

że ani represje, ani zdrada nie zdołają i ję ły  swój posterunek w  walce. Na po- 
ju ż  powstrzym ać m ilionów  łudzi, którzy ! tw ierdzenie tego można przytoczyć fakt, 
zaczynają uśw iadam iać sobie swe p ra - | że w  I I I  Światowym Zlocie Młodych I ło 
w a  i swoją siłę, k tó rych  w a lka cieszy ] jowników o Pokój, k tó ry  odbył się zeszłe- 
sią poparciem potężnego ruchu w  obro- I go lata w  B erlin ie , wzięły udzia ł setki 
nie pokoju na całym  świecie. | przedstawicieli młodzieży krajów kolonial-
Narody kolonialne uświadamiają sobie nych, i że po Zlocie 18 organizacji m lo- 

coraz lep ie j, że ich śmiertelnymi wrogami I dziełowych z 12 rozmaitych krajów ko
są imperialiści amerykańscy, angielscy i i lonialnych przystąpiło do Światowej Fe-

regach masowych dem onstracji, zawsze 
pierwsza protestowała przeciwko wszelkim  
podejm owanym  przez reakcyjne elementy 
próbom skap itu low ania przed zjednoczo
nym  frontem  ciemięzców im peria lis tycz
nych, przeciw  próbom zaprzedania spra
w y swych narodów.

IM P E R IA L IŚ C I,
Ś M IE R TE LN I W ROGOW IE NARODÓW  

K O L O N IA LN Y C H
ZSRR — OBROŃCĄ NIEPO DLEGŁO ŚCI 

NARODÓW
Rozwój w ie lk ie j w a lk i wyzwoleńczej na 

B lisk im  i Ś rodkowym  Wschodzie oraz w

fleracji Młodzieży Demokratycznej. Obec
nie do SFM D należy czterokro tn ie  więcej 
m łodzieży z k ra jów  ko lon ia lnych niż w 
roku 1945, k iedy powstawała Federacja. 
M łodzież ta dokonuje w swych kra jach 
ogromnej pracy. M łodzież Indii, Iranu , Sy
rii i innych krajów azjatyckich i afrykań
skich zebrała miliony podpisów pod Ape
lem o zawarcie Paktu Pokoju. Um ocniły 
się znacznie dem okratyczne organizacje 
młodzieżowe, ja k  np. Liga Demokratycznej 
Młodzieży Irańskiej; nowe organizacje 
młodzieżowe powstały w  Indiach.

Coraz szerszy i coraz bardzie j masowy 
udzia ł m łodzieży k ra jó w  ko lon ia lnych w 
walce o wyzw olenie narodowe i pokój, 
rozwój in ic ja ty w y  organizacji m łodzieżo
wych i studenckich tvch k ra jó w  w w a l
ce o ekonomiczne, społeczne i ku ltu ra ln e  
prawa młodzieży robotniczej, chłopskie j i 
studenckiej, po lityka  iak najszers/.ej je d 
ności wszystkich s il i organ izacji m łodzie
żowych, reprezentujących różne k ie ru n k i 
polityczne i re lig ijn e  — wszystkie te czyn
niki umożliwiają zwycięstwo postępowej 
młodzieży krajów kolonialnych i zależ
nych.

O B R A T N IĄ  SOLIDARNOŚĆ  
M Ł O D ZIE Ż Y  ŚW IA TA

Światowa Federacja M łodzieży De
m okra tycznej będzie w dalszym ciągu 
w sze lk im i środkam i m anifestować swą 
solidarność z walczącą młodzieżą k ra 
jów  ko lon ia lnych , pó łko lon iach i zależ
nych.
W Ś w iatow ej Federacji M łodzieży De

m okratycznej, wespół z młodzieżą k ra jów  
ko lon ia lnych pracuje i walczy, na czele 
młodzieży broniącej długotrwałego poko
ju, bohaterska młodzież radziecka — na j
szczęśliwsza młodzież pierwszego na św ię
cie k ra ju , k tó ry  z likw id ow a ł wszelkie fo r
my ucisku i zapewni! wszystkim  narodo
wościom dawnej Rosji ca łkow itą  «wolność, 
równość i m ożliwość rozw oju k u ltu ry  na
rodowej.

W szeregach Św iatow ej Federacji M ło 
dzieży Dem okratycznej walczy okry ta  
chwałą młodzież chińska, k tó ra  wraz z ca

łym  narodem ch ińsk im  b ra ł a a k tyw n y  
udzia ł w walce o wyzwolenie narodowe, 
a dziś o fia rn ie  buduje w  Chinach nowa 
życie.

W szeregach Ś w iatow ej Federacji M ło 
dzieży Dem okratycznej walczy bohaterska 
m łodzież koreańska, pracuje i walczy 
młodzież k ra jó w  dem okracji ludowej, 
przed k tó rą  budow nictw o socjalistyczne 
otw iera  szerokie perspektyw y postępu 
i' nowego życia. W Ś w ia tow ej Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej, ram ię przy ra 
m ieniu z młodzieżą k ra jó w  ko lon ia lnych , 
pracuje i walczy postępowa młodzież k ra 
jó w  kap ita lis tycznych, tych zwłaszcza, 
k tó rych  rządy uciskają narody ko lon ia lne, 
a k tó rych  narody i  m łodzież walczą boha
tersko o prawa dem okratyczne narodów 
ko lon ia lnych , o ich wolność i  n iepodleg
łość.

Bohaterski p rzyk ład młodego m arynarza 
francuskiego Henri Martina, skazanego na 
pięć la t w ięzienia za wa lkę przeciw roz
pętanej przez ko lon iza torów  francuskich 
w o jn ie  w Y ietnam ie, p rzyk ład młodego 
Holendra Pieta Steverena, skazanego 
przez ko lon iza torów  holenderskich za 
protest przeciw  ich agresji w Indonezji —• 
oraz w iele innych p rzyk ładów  świadczy, 
że najlepsza część m łodzieży m e tropo lii 
zdaje sobie sprawę z ciążącego na n ie j 
obow iązku solidarności z młodzieżą k ra 
jó w  uciskanych. Młodzież ta rozumie, że 
poprawa je j własnych warunków bytu 
związana jest z zaprzestaniem wojen ko
lonialnych i agresywnych, poch łan ia ją
cych ogromne sumy, które  można by zużyć 
na podniesienie stopy życiowej oraz na 
cele ośw iaty Młodzież ta rozumie, że w al
cząc o niezawisłość narodów koionial- 
nych, walczy równocześnie o wolność 1 nie
zawisłość własnego narodu. Pamięta ona 
nieśm ierte lne słowa Marksa i Engelsa: 
„Nie może być wolny naród, który uci
ska inne narody“.

Dzień 21 lutego obchodzić będziemy ro d  
hasłem jedności m łodzieży caiego św iata 
w  walce o P akt Pokoju i niezawisłość na
rodową, o prawa młodzieży, o rozszerzenie 
i wzmożenie bohaterskich zmagań naro
dów i m łodzieży k ra jó w  ko 'on ia lnych , 
o b ra tn ią  solidarność m łodzieży całego 
świata w walce o żwycięstwo sprawy po
ko ju , dem okracji i socjalizmu.

f . .O  trw a ły  pokój, o dem okrację ludo
w ą !" n r 7 (171).

WYDAWCA: Zarząd G tów n t Zw iązku M łodzieży Polskie j. REDAGUJE: K om ite t. Nakład RSW „P ra s a " . ADRES R EDAKCJI: W arszaw*. I A rm ii W P. nr 11. TELEFON: Centrala «-09-81. R-2G-81.8-75-24. REDAKTOR NACZELNY: 8 76 61. D zia ł korespondentów l lis tów : R.07-82. REDAKCJA NOCNA: Centrala 4
DSP: 7-56-20 do 30. wew 101, 8-56-94. Prenumerata I kol por «a 7 PPK ..Ruch" Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 12. Centrala telefoniczna 8-04-20. 22. 23. 30. W płaty za Prenumeratę^ pocztowa przyjm ują_ wszys*1“ * n ._ _ ,------t - 1- ' ---------- ............  - "  ' ' — " ' .......  ~ ...............
wie ul. Srebrna 16. PI. Trzech Krzyży 16. Prenumerata miesięczna zł 1,80. K w arta lna  — zt 5.40. A dm in is trac ja : Warszawa.

ystkie UrcęćJy P xrtow o-T e lekom un ikacyjne  na konto PKO 1 15208 oraz kasy PPK „R u c h " w W a rn a - 
u l. Marszałkowska nr 8 IV  piętro tel. 8-07-'1 i 6-37-20. Skład i d ru1 Zakaldy Graliczne „D om  Słowa Po lskiego''. Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione. 3 3  13339 S


